
Ro!I lV„-Nr. 168. · Ł6di, Czwartek. 24 lipca 1924 roku. Cena numeru IO groszy. 

Dolar w Warszawie 
5.ł85 

CE N A O G Ł O S Z EN: 
I-sza str.! w tekście 7 groszy. za wiersz młllmetrowy jednoszp. (str. 10 szpalt). 
Nekrologi . • • • 5 „ „ „ ,, „ „ „ „ „ 
Nadesłane po tekście 5 „ „ „ „ n „ „ „ „ 
Zwyczajne • • • 3 „ „ „ „ „ ,, " 10 „ 
Ogłoszenia zamiejscowe c 50 proc., za~ firm zagranicznych o 100 proc, drożej 

CENA PRENUMERATY: 
Miesięcznie w Łodzi . · • • • • , • • • • • • • • . • . złotych l.85 

„ „ kraju • • . • • • • , • • • • • • • „ 2.5U 
„ „ zagranicą „ . „ •. •. • ·~ • • ·~ • • • • • • • „ . ~OO 

Odnoszenie do domu 15 groszy mies1ęcz~1e „Kurier W1eczo!11~" łącznie z „G!o• 
sem Polskim", wraz 7- odnoszeniem 4.80 złotych m1es1ęcznie, 

RedaKcja i Ad:ministracja: Ł 6 dź, PiotrltowsKa nr. 106 
.e .e .11 .I/li Telefon nr. 7·99. I 8 .t111 .e .I/Ił 

Kino a szowinizm. f Ob .d d , k' ł k • 1 Droga krzyżowa . 
..:1:-... ;:·::;;.:·:.~...:..1u~~: ra on yns le na mar wym pun c1e.ł1 <0 Sfan~~.~rez ~~=~:!:~.~~yznow 
w którym rolę 1dmf wykonały artystki Czy mamy prawo zabic pr'ze1 
Casino de Paris oraz Wa artystek wie- W POSZUKIWANIU POROZU- komitetu rzeczoznawc.1 co jest ją-' Konferencja potrwa prawdoµo· miłość człow1eka, który cierpi i nie 

deńskłcb. MIENIA, d~ em projektu belgijskiego, albo Il dobnie jeszcze około 10 dni. ma nadziei na wyzdrowienie? 
Wprasłe 1>aryskiej, ściślej zaś mó- , • h 1 . · ... „ . Straszne pytanie, na które nie 

wiąc, w prasie bloku.narodoweg<l, wiel- LONDYN. 24 lipca. - ~a.stroje, ce mow ptzyc Y rue Jes"' p~zy1mo~ · ROI A NIEMIEC '"' J ONDYNIE · d · d · · · h ~--
k ł f . 

. 1 i „ . w „ • :n oz.na o powie ziec me we o'-=<\c 
k<i wrzawa 1 naga.u.ka na władze. które i jakie panowały dziś w Londynie \ ane przez o a mansowe, ang1e. ; . . I v; kolizje z orawem i nie raniac bo 
zezwoliły na z.dięcJe we francii filmu f.irzed zebratll!iem się konferencji na -: ie i amerykańskie, aby sprawal ~ \~IEDEN, ?,4 lipca .. !~at). „N.eue ~ :?śnie istoty dotkniętej w ne-jgłęb-
iakaby P<trnograffcmlego i antifra·ncu- !: tłne posiedzenie, nie były zbyt op stwiier<lz-enia ttchybie1'i. niemiec- I re1~ Presse donosi z ~erhna: :, t.vch owych uczuciach. 
sklego. t , • t . N· . 'ł t . d l . h . -'-1 . . .. L „ t ł Gab~1net Rzeszy post<-.now1ł cze- Nie odoowiem wiec na nie Ale 

H ł h _,_. . d \ tms vczne a off o s w1er zo.n-0 .1c 1 u,,,= ema s.a.n.'KCJt zos a a po- k . f. . 1 · z Lon · - . · 
eca na amac pary-1e1 prasy o • • · • · · 5 

' k . t . ac na o 1c1a ne zaproszeme · 1 ~ie mogę sie oderwać od myśli 0 
clcnla antirządoweg<> była tak wielka, ·~c prace nie posuwają się naprzód : uczooa omite owi rzeczoznaw- dynu ~ dopiero wówczas powe.~mie bolesne'j kalwarji tej młodej kobie-
ii władze wydały Polecenie aresztowa- '. że narady obracają się na jednelt' ców. decyz1ę co do ~ładu delegac11. - ty, pochylonej od tylu dm nad 1•-
nla reżyserów i artystów wiedeńskl~b. miejscu. P. Herriot rozmawiał również z Prawdonodobme w skład delega- ż.zm boleści 
Ale mimo to ani , i'\1aHn", anJ „Echo . f k I d l . «r:rnrykańskim ~ekretarzem stanu cji wejdą: kanclerz Marks, mini. 1'.' ie ma chyba kobiety, któraby 
de Parh" l pokrewne im organy prasy Delegac1a ranem: a sŁa a a e~ ster spraw zagranicznych Strese:- cł.oć raz. w życiu nie przei::hodziłi 
nie ustają w hecy nacionalistycznei, in· stanowisku, że komisja odszko- '.ughesem w spraw.ie ręko:mi. Na- rean; min. finansów Luther, pod- c.iłej męki czuwania przy łożu u~ 
syuuując, iż chodziło tu o zrlięcie iihna c'.cw::i.ń musi zachować swoją pełną ~ępnle odbyło się zebrainfo prze~ sekretarz stanu w urzędzie spraw kc·chanej istoty, po którą śmierć 
tendencyjnego, wyobrażającego w złem niezależność oraz że przedstawi. vodl"...iczącychc 5 delegacji i 3 głó- zap~r. nic 7 ·i •tch FHter i rzeczoznaw- \\·vcią!!ała już swoją dłoń kościstą. 
świetle obyczaje •. ira11ct1skie i przezua- c.iel posiadaczv obl:i.Q'acji może w wnych komi.sji także w tej sprawi~ ca gospodarczy Schubert. Te. których oczv śledziły postę. 
czoneg<> przez Niemcy dla propagaudy . . ," . • k' t.. f , d · t db 1 • d 1 nv aóoni·i kióre słyszałv przed 
autifrancuskle;. Prz tem wszystkiem S;Jrawach uchylHen men11ec lC'l -·•t.-.zposre n10 pa em o Y Y s1ę na Ustalono już punkiy, które ee-'• 1. " 

1 
• L. • • -; • 

' Y • , l 1 1 1\T · · k !<.dy delegacji a.ngielc;;kiej pod prB g . · · k dkre~li w Lon smiertne rzezerue 1 skarg1 boboo.e, 
rtie zapomniano, a to jest właśnie głów- rr :.ee g os aorac,czy. " arw1ę s.ze dacł.a niemtec a pe · ' - na znajdą · może wvtłumac·cenh 
aym szczegółem całej sprawy, wsadzić L mmości jednak spt·awiają żąda- \' odnictwem Mac Donalda w Sptil· yme. cl!a swej si.ostrv .. „ 
paru szpilek rządowi Herrłot'a, który via bankJerów, które są zupełnie ,. ie stan.owiSL.l{a angielskiego co d~ Będzie się ona domagała znie- Ale w sercu· ich będzie ~łęboka 
stirra się ułagodTilć Niemcy, wejść z 111. ~orzeczne z p.oglądami francuski- ~pornych <>praw sienia wojskowej okupacji zagłębia l:tość i współczucie„„ Rosine. 
m.I w porozumienie, a Niemcy.„ i t. d. · • N . . b ł t · lk' Poro„umt'"ru· d J'"dn~k .,,, 1• „.1.1e 1 Ruhry, a na koniec położy szcze- . 

P ...i • n11. ap1ęc1e v '0 za em· wie. 1e, ... ... - „ ·~ , ... w SA p UMI · SKA żYZ 
rz.virzawszy się bliżei szczegółom • • . · • • . • ~ólny nacisk na kwestję opróżnie- ,D A • N • • 

(}1\·eJ kamp·-" naCJ·onałi"styc""";, podlę- it~mo, iz błąkała się C1ąglc rad.zie 1 e spornych spraw nie osiągnięto. "' NOWSKA 
.....,, .... ..,. nia zagłębia Ruhry, p~nieważ .w to 1 r . . • _ 

tej z tak błahego powodu. można się i~. że dojdzie do porozumienia. ku obrad z przewodniczącymi po- Pl~.Ryż, 24 .h~ca {Te.I. ~ł.). 
w niej cl-Opatrzyć wielu cech właści- Jeszcze przed południem odby- KIEDY Z0~1' ! N A. 7..\PROSZO- szczeltólnvch partii. rząd rliemie·C·· 1 "M.aLm · donosi, ze sę~z1a sledc.zy, 
•ych nacjonalistom ws~·stkid1 krajów , •y si~ leż 11arady bankiel'ów z . NE NIEMCY. ki odiliósł wrażenie. iż bez us- Bacquart, postanowił odłozyć 
np.\Vim~!m 

1 
eudfleikom. • • i.l•inisfram: finansów mocarstw LONDYN, 24 lipca, (Pai:}. Dele- tępstw z jego strony co do żądań przesł~c~a~ie P· U~i~s~iej • Żyz. 

. ...,,ęc u . mu brah udział Iran- • b . kt, . f . d 1· . b parti'i dotvczącyćh ooróżnienia w.-
1 

,!:·Aisk1e; az do chwili jel powrotu 
CUZI. Ołupstwo. Jllówi Sl" i krzyczy aa :•rzvmier~onyc ' w CZ::J.Sl~ Q· gaci rancld!SCIY za~ą a 1 •• az~ Y,_~a: 1 l' R t. • d . • . „•,~ cf„-u· ncrn1alnego Jcdnoc·'"'• 

. " . „ ,..h • . "'' • t· „,... ~; l - proszono e ecratow nteIDJeC.K!C'11 ~JC :na '..tGry, me u a n111 się uzvs- ( -; ·. · ;„,. . . "' · ' "" 
.:aty gł?s, !e nle~cy wtar.itneli ~o \\~r- f • ~ zno'~ w_Y~,0? 1 ę. ;o. : .... ~~~k. c: ~- :J na konfcrencię,_.,<lopiero po osiągn!q kaĆ w reichstagu 2-ie trzecie więk sn-e islJ:?lCJe w sferach .są~owyc~ 

"lu • .ioy z11bydz.1\; da ną sicdubę frró- \ . l. ly co oo 1 ee:> KC) L • • 1.\ al o.e .• w • . · . . ł . III k · . .· · t 1 · dl uchwalenia tC'nch:nc1a do pozostawienia pant 
le . k · i' lilml . k . .. P d 1 · ou po .. cz11m1ema w onte ontt· szosc1, oo rzeone1 a TT . k' . Ż k' . J 

''f> ą w pomo~ra t~zny~~ . e. . ~ e! omLs;1: o, stawa tyc l w~zy- siL Przewid11 ją tu, że planu Davesa. \Y/ czasie pobytu - n;;~~ ,1eJ - ~yznows 1e1 na . wo. 
Filmu nikt do.ąd me "id.r..lal. a.ul !.ę- ~i k1ch p.ro1ektow komnrcmtso- . N' • d L d · rleleóacf niemieckiej w Londvnie uor::. po przeorowadzonem sted1-

diia śledczy, ani reporterzy prasow1. l b ł . . . b lb. l • 7aproSZ<'nte ie&lec o on ynu 1- . ,, • . . . . '-- d ' twie ~;;crwiastkowem 
Drobiazg. Ktoś. wJdział siat ·_tkę w par- ·''. YC i v .o dąze~te, a ~ a . o w.ni ' - I nastąpi w ciągu przyszłego tygod· P.os1edzema re1chsta~u me oę ą i i - O··~ . 

krr w strnju .kąpielowym .„tu wystarcza. s1a odszkodowan opar,a się o rady I ma. się odbywały. R k • • „ 
:=~!:::r::.:~;~~7,S:;~ piliiim'taSMnS& / „&zt!!*a•n.1 .. DH '/w;Sc7"K· 1:1* ustqpu1·1epfrłh.$ ~d;i~lo;;:;:,:nia. Li ~~~IEJS~~e~~!!~.y, 
szc.wl11fzmu. W ctniu sprawy wersal· 
>klej miały się u.piec kasztany kilki poln- (x) Mecz wczorajszy zgromadził Zbliżający si~ koniec miesiąci, 
carystowskłe!. O to tylko chodziło. • na boisko Agrykoli, · według re· ~.mus?..a posiadaczy akcji do re&li · 
. Nie r>oxbawłoue pewnej pikanterii Trudność wynalezienia r'H!Słępcya lacji gaze~ wars.zawskich,,przeszło zowania ich i stąd na gif.'łdzie d~t· 
iest ta okolicznoś~, iż sprawa we1·salska . · · · · . · 15.000 osob. Trybuny nie mogły siejszej dał się odczuć spadek kur· 
zn.a'azła si ł b . 11 Wowczas, kiedy o. Zamovskt l' wmstalowamu p. Wroblewsk1ego. wcale tych roz<forączkowanych 
· u ę na amac prasy nacJona • . - · • . . · s • 
~tycznej w czasie kMferenc.li fondyń. przebywał 1eszcze w Spale, z War I' gmachu przy ul. \Xl1erzbov„·e1. To tłumów pomieścić - na miejscach ~ew. 
slrleJ I te tywfy, wd jakiemi pojawfaJą ! :za wy ' ież premjer Grć'.bski osobiście i po- stojących co moment wybuchały Waluty prawie bez ruclrn. Dota · 
•'ę c ml t t '· ł t ' ł d d W t d · · l • · ostre utarczki słowne i nawet bói- n oddawano po 5 23 -! .ą s e ar y„u Y i !:o atai w tej pra. , wys.z a epesza o as?yng onu, 

1 
~re nio porozumiewa · S1ę wczora.1 ' • 

$fe, maią wyraźne zabarwlOOie POłi· i;: propozycją do posła Wróblew· , 2 niektói·ymi kolegami gabinetu i ki. Kilkakrot111ie interweniowała 
tyczne. , k' b' . k{ • t • I b' t . • . , • t I't policja . Wszy~tko to złożyło się na 

Prasa rządowa, jak „Le Quotłdien", j & iego o 1ęc1~ erowmc W<t mm. t.so. is oscrnn11 sw1~ ," pot y:z~ego nastrój w najwyższym stopniu ner-
• Oeuvre" hagafolłzuie i sprowadza do ' spraw zagranicznych. i.: :wiąc całą trudnosc sytuac]1, Jak<.> wowy. 
ivła~clwycb rozmiarów całą historię, ! Fakt ten ws-kazuje już, że pre. l &: ę wytworzyła z powodu kryzysu Gra rozpoczęła s,ię pod znakiem 
widząc w nłei, l słusznie, manewr poił- '. mjeir Grabski nie miał nadziei, aby 1 

t1a stanowisku mfa11is1J.'a spraw za- przewagi Hakoahu - niezwykle 
tyczny PTawlcy • ·). Zamoyski zgodził się pozost: ć pra11icznych. jednak grający napad Polonii pod 

lfh~r!a des~ns statystek k.abareto- w gabinecie. I rzeczywiście, po po W .rezultacie sytua;cji, jaka się wodzą wspaniałego tym razem 
wych 1 r>olltyczne tło tef kabały dowo- . • . d HamburJ1:era i Janka Lotha szybko 
dią raz leszcze, że nacjonali§ci są praw- wroote z: S~ały p. ~amoys~1cgo, ""·' Ytw?rzył~, Je na rzecz jest nie- przeniósł grę pod bramkę wiedeń· 
dziwą międzynarodówką Po-d względem ckazało s1ę, ze przewidywania pre -wątphwa, ze czyków i mocno jej przez kilka 
metod.V St><>sobów działania. mjern były słuszne: ) lderownidwo tnini.sferj11m spraw minut zagrażał. Znakomity Nemes 

Tres. p. Zamoyski ustępuje. i wgrankzny~h na:razie bE!dzie ra- prawie zupełnie unieruchomiony 
Wczoraj do późnego wieczora] cze) przypadkowe, przez doskonale grającego Smida, 

OBNIŻENIE KREDYTóW NA , Eisenhoffer zaś kryty prze Stefa-
ADMINISTRAC.JĘ DOLNEJ sprawa następcy p. Zamoyskiego '.l istotne i planowe załatWienie na Lotha z pomocy . . 

WISŁY. de była jeszcze zdecydowana albo , i yzysu odsunięte będzi.e na pó- Drużyna ~ości poczęła .~rać nie· 

. . W AR~ZA ~ ~· 23 lipca. (PAT). \Ą iem przewidywano trudności w ' ir.,iej. zwykle faul.. Leżącego na z!emi 
K1erowruk mimsterstwa robót pu- . · !~ot~a kopnięto w ~łowę-;-m1mo, 
hlicznych, inż. Władysław Ryb. R d 

1 
k • 1: p1łka n_ie tvlko nie zna1dowała 

Czyński, objechał w dniu 22 b, m. zą. e cewazy senat s~ę pod mm, Ie;z wo~ól.e na dru-
prze.sirzeń Wisły pozostawiaiącą • gim kra11cu boiska. Sm1da poko· 
pod zarządem gd~ńskiej rady por- Wczor jsza burza w izbie wyższej. pano w niemo~Iiwy sposób. Cl~u 
lu. Chcąc się przekonać 0 koniec:z . . . f 1edn~k wszystk1eQ"o było rzucenie 
ności większych kredytów od rza· Na wczo.r?.jszem posiedzeniu se· n ~era 1 pom.or;nowa! ~·o 0 • powo-1 sędziemu wyzwiska . „Gattner" 
du polskiego, żądanych przez ra- r~::.tu podczas dyskusji nad budże. &eh pr,~erwama posiedzerua .or~z · (oszust!!). Zdaje się, iż za taką 
dę portu na rok 1924-25 dla napra- tcm sen. Kaszn.ica wvstrwił z ostrą c .sz~od.i~ych .nastęnsiwach, l~~Ie rzecz należało awanturnika usu-
wy szkód powodziowych. I uwagę pod aqtesem rządu z powo- n ! CC moze opteszałe stanow~s ·o nąć z boiska-kapitan jednak wie~ 

Po ołud.n'· • · t db ł ou nieobecno..~ci w izbie przedata~ vądu w. stosun.ku dt;i !)ra,c senatu; deńczyków nie wyra.ził swej zgo-
k P • 1U p. mmis er 0 Y j : · I' . . . Na.stęnrue postanow~on.o ockoczyc 1 d 
onferenc1ę z radą portu a na-~te „ 1c1e 1 rządu, co uwazac nalezv ·za d . tr. • d . . i y. 
· k . ' ,- •1 • • • • R lt t t ó . o fU a pos1e zerue ora.z 0013.Wta-! p . . 

~nie z om1sarzem rządu polskiego eKcewazen-1e. ezu a em e„„o wy . • • ń o przerw1e zas wog61e Hakoaah 
ministrem Strassburlferem Wvn1' 'st.ąpienii.a było przerwanie pos!e- tr;r- ~p~~wę czasu przemowie sen.al nie chciał weiść ua boisko Zdecy-
k• F- • - -' • • ł · ,_ . · ( c•row 
iem konferencji było obn.iżen;e uzenrn 1 zwo anie Konwentu S<!nJO· 1 z k · . 'k t t .d , . ! dował sie na to doniero po 20-mf. 

d • • · t p k • k ., 1 on1uru a u ego \W ac, ze se - , . 
wy alne prehmmowanyd1 puez I ru:v sena u. 0 o'1wcnc1e ai:'c"'- · ~t t ·1 d 6 , 1 b _ 1 nutowych pertraktac1ach. 
r d t . . . lal")a senatu wydała następu1ącv na . pos anowi oma. ac s.ę ar . . .. 
·{ ę . por .u sum na admmJ.Stncię I k 'k t· · 1 d:•o energicznie a.by rząd stosował Oburzenia prasy waszawskieJ 1 

oine1 Wisły. omt1m a · h.ne niż dotvchczas nonnv w sto- to nietylko antvsemickiei. ale i po 
1-R „Konwent seni·orów, odbyty pod sunkach · z izbą wyższą. · W tern I siępowej-nie da się wprost opi-

OF. EJNSTEIN W GENEWIE. !Ji·zewodnict,vem marszałka na sku aomaga""iu sfo. a raczei w okolicz• 1 sać. 
1GE~E\Y A, ~4 lipca (Tel. wq.-

1
. t.!k przerwania dyskusji nad bud· ' nośc.iGch, jakie incydentowi wczo- Domaga się ona jednogłośnie od 

~}er~, '?m.stem .. przybył h~ta1 w 1 zdem. 11;_fal~ster.Jum wyznań rclióij. ' r:1js1ze!11~ tow~zvs,zyłv, iest nie· wo~ania meczu:Ha.koah-:reprezen 
:·u \Htęct~ ,1;1d:~1~łu w pos1edte-, Lych 1 osvncerua pubhczncgo z po- \• ątphw1e pewien moment bocze~ tac1a Warszawy, a pra~nie by sto-
n·c.c~ kom s11 hg) nar?dów dla wodu nieobecn:ośc-i rządu, jedno- r.:a się części senatu wobec rządu, lica girała z „Amatorami". , 
:ipolpracy ttmysłowej i kultur ul· 

1 f:łośnie wyraził życzenie, aby mar· ~ c. dczuw"'ając jednak ten moment, .Me·cz ten prawdopodobnie doj- l 
'łe1. ·1 szalek senatu zwrócił się do p. pre ! h udno nie przy:c~ać senatowi raeji, dzie do skutku. , ~ 

otwffrcłe r.iełdY łondvńsk.iei. 
LONDYN, 24 J:pca (Polradlo) . 
tii.szpanja 32.97 i pół 
Portugalia 150 
liolaudja 11.50 i póf 
Danja Z'l.20 
Norwegia 32:85 
Szwecja 16.52 
Helslm~fors 175.2..S 
Niemcy 183.50 
Austria 311.500 
?ra:;:a 148 
Brazylia 512 
Ate,ny Z53.50 

Pzislei za ołełda w Znrv~n . 
ZURYCH, 24 l~{'.!Ca•. (Polr.ad}o). 

Hnlaindjia !08,10 
Nowy Jork 543 i trzy czwar1c 
Londy'n 2393 
Pa:ryź 2787 
Mediolan 2347 
Prnga 1615 
Bud-a'!)esz1: 00069 
Riakigród 642 i pół 
Sofia 395 
Bukaires.zt 235 
Wiedefl 0076 i tny ozwiall'te 

Otwarcie giełdy uarvskłei: 
PARYŻ. 24 liipca, (Połroo1o). 

Lon<lyn 86 
Nmvy Jmik 1950 
Belgia 8965 
Hilszpanja 2615\l 
Włochy 8450 
.Rumwnia 870 
DainJa 315 
łfol-a.ndia 748 
Nolt'wegja 243 
Szwecja. 



! ),KUR.JER WlliCZURN~··, tzwartek, dnfa 24 lipca 1924 roku. Nr. 168 

Co mówią inwalidzi o śm~erci ś. p. J. Kosa. żach. 
CzylamY. w ostatnim numerze .

1 
;...ie, że najlepsi, najszlachetniejsi .! ści na inwali.dach, wdowach i c;ie- „Off the beaten Path'' to dewiza ka do farb Pana Boga 7.ajmuj 0 

1_Jrze 
Tnwalidy ': m•s zgina śmiercią inną... zginą rotachc, zabierajcie im domy i ob- nowoczesne~o amerykanina. :;trzeń obecnej ustrji i jest cudem 

„W dniu 6 Hpca 1924 rokti po „rr:iercią "'ołnierz'.l.! Jan Kos drof;' rywaj:ie re~ty, a dalekc;> dojdz,iec:e By poznać na!starsze stany oby- ratury, którq~o nie zm•idz:..:- j1·~ ri-
"· iecu ..,„~ Lwowie - •·r?nnv bvłem 11:im pokazał! Parue Pc;>sle ~yi:acew1cz! O panu i wa tel '-'tanów ZJcd11oczonych zmu- ~<lzie. 
wysłać 2 telegramy treści ńa->lępu. Biedna Ojczyzna nasz~ ale stać we ~wow1e mowrnno: pana. czyny I szoi.y jest opuścić bile drogi, wy- Piasek lśni setkami barw i c.,:l. 
,-·ccj· j,, chyba na śmierć honorowa dl 1 ~ła\1'..o~o.„ czy Pan rue czui.esz n.a ~odne koleje. a nawet wyrzec .::ię deni. Żwi·· składa się z cudnej mo-

, . . . :..wych okalc-czalvch obrońc.ów -'. smniemu krw1 Jana Kosa, mwalt- hotelów. zaiki różnokolorowych karttyct:ków 
.1) •Poseł Edmund Bi~o.ns~t, se1.r:1 a:nvielc żą :!amv.' rewolwuy ooz J- 1 1Y obrońcy Lwowa i kawal en or- Nowv Meksyk i Arizona to kraj które kryją skarby w postaci naj-

~~arszawa. ~ozgorycume inwa}1• ~ławimy dlci pr2vszłych obroi1c0w C.Lru „Virtuti Militari", czy ni~ po, dziki i 'mało zamieszkały. \•1yszukańszych odcieni wszelkicl1 
rfow dochodzi ostatecznych ór·•n1c · · · · · I · · ó t • . . "' " • • 1 < je 1nM l7owym u:!vtl:u - kos ·t c zuiesz c1ęzaru uwi Jeoo nas ęp- Wc:iedli•my w wy<Sodnc auto za" barw. 
N:ewykonywame ustawy zobcWlą . d . k 1. . • . - · '/ k ' Zd . b . l'd' d . Je ne1 ul - na to panstwo 1esz- l' "· • opatrzone we wszyst .o, o czcm ty1 alel~a wy!!ląda tn porostu jc:k 
z<.n wo. ee i~wa 1 owD ~ow6 c1 . UJZ cze dać - drugiej nie hędzie po- Czy Ty i Tobie podoh;1i nic ze)- ko nowożytny podróżnik może za- czarodziej ka ~1ail:a. Niema tu ża-
Lez!Jramczna i ozp<1cz. ZlS, ipca 4 b b cl • · • d b · b - · d ó:? . • 1 · d · d d k k '. L . . l'd . , .:ze a- ę z1emv m1erzvc o rz~ · ;• CC'1e · o rane1 ro,.,.· marzyc: w ·uchmę ma .zynk 0 do neJ ro~i. wszę zie piase , amie 
l•aw1ecuwe wow1emwa1a10-. ·1 J K -. łO' .. Zł'· dtd kt' ó • d ' "' d L . L J K k . l 1- Ja rn .an os mierzy, iczyzm~ oz man a o ore,,o nie 0 • lodów ba en z gorącą woda i na- nie i żwir, aż do miejsca g ze za-

rdnca y.0;~! M'l't <?~· abt er t11e wolno przysparzc:.ć wydatków. r :i;I('~.!' miot Zao1alrzeni w ten spo~ób 11- czyn.a się łańcuch wzgórz i skał, 
('~ eru." Ułtt l 11• ~łn'' pu lCZ·1 Idźcie 'panowie drońą oszczędnJ . Bolesław Kikiewi~z. da1'et.ll"~ st'" w .di·o·ję l{to'ra ma nas I t' . . . d k t . d .. 
i.·e pozci:!na przv ,c10 1 wznosząc i; , • " ;; , • r: orc za1mu1ą :;rp e ei c?.aro z1e1 
l"hzyk na cześć Polski z nagła . - - zawieźć do ~ezer:va~ji indyis_kich. skiej puszczy. 
~,trz~lił S-Obie w skroń powodując 1 N d h • k• h Rezerwacie za1mu1ą na połnocy Stąd wypływają rzeki i strumy", 
mierć na miejscu. apa wata sow1ec IC Arizony 18 milionów a.krów i pr;ze~ ki puszczy, które żywią okoliczne 

Kikiewicz'·. • znaczone są dla plemion Novaio i plemiona. ' 

2) Zarza.d główny tnwalidów, Łu- Jak na „Dzikich Polach''· Hooi. które v ten spospb pozosta- Tu na północ i na zachód rozbili 

1 
• • 1 · W D . . 

6 
I' I ły faktycznemi władcami ziemi namioty swe indjauie z plemienia 

~:~s::~i~~u :;sr:o~~i~ z;~~aliJ~I Około pó!no~y ~nia 19 b. :n na Następnie b.mdyci udali r.;~ na ::.wych przodków. Nowajo, w liczbie 23 tysięcy ludzi. 
b ń L J K k !rynku w W1szmow1e przecho,hacv plebanię gdzie zrabowali częśt: le~ Na rezerwacjach tych indjanie N'.:>wajowie t.o naród pasterzy i. 

: c rodea v'?wtai· Mr;I'ta0~:. abl~· pesterunkowy Sosnowski Wtadv- s2ych fote.r, mąszvnę do pi-:ania, korzystają z zuoełnej autonomii. koczowników. w niektórych miej.' 
et or er~ •· irł u 1 • 1 1 •• 

1
r:. pu 1• sław, zauw:iżvł furmankę. a -,t~ók rcrzacili nalomiast srebrny kie- Nie są oni obywatelami Stanów scach pobudowane są „hogany" 

c; me pozeóna przviacto 1 wzno-1 · · b · 1 1 d · Ch · 1 h z· d h 1 · ł · h t kt • ł · t lk . , , 1 k0 <'ć p I 1 · . ńł me) parę: o cyc i u zi. cą<:: stę 1c . Je noczonyc , a e za to nie p a- z1mawe c a v. ore s uzą y ~ 
.. ąc O.{rzy na czę. o su z.rn5 '.:l. •• k . k' . · · · bl' t · · d h d tk · 1 p dl d t g' h ' 
.;.rzelił sobie w skro11 powodując I_J•Ze .onac .1m są .;1ezna;om1: z 1-, Mniej więcej około godziny trz.; cą. e~ za nyc po a ?w. o e- po czas. ę ~c .rru:ozow . 
.śmierć na miejscu. z.ył się do funnan}<-1.„Wt~m I?adł O· c.icj zc.łc:dowali zrabowane mieni~, ga!ą 1ednak kod.eksow1 karnem?, .w leci; ~ndian!e obcho~zą bez; 

Kikiewkz. krzyk !'ręc~ do gory . Nllll s1ę Sos-, na 5 fur;nanek, które za brali miej. o t~e ~ie ch~dz1 o przekrocze~1e nueszkama I .nocu1ą ~ szcz~;em po 
. . . . ttowsk; zor1entowa~. został . obez- srnwej lndności i udali się po wyj- ryo~icy1ne, gdy<. ?l.em1ona te pos1a., lu, przy. ognisku. Za1echahsmy .. d~: 

To tresc1wc sprawozdam~ op1" władru.ony przez kilku męz-:Lyzn. ścin z \'{lisznfowa na nołuclnie 00 ~ da1ą własną pohc1ę. Tuba City, centrum rezerwac11 t• 

!'uj~ nagi fak_t, do :.or~go niewiel..! I . Następnie zażądano zapro\;adze 11_rzez błota ku granicy. rnwi:d'.'.ief. I O wschodzie słońca maszyna na odraz?. na w~tę:pie. <?trzymaliśmy 
""OL.na dodac: to, ze wiec zwołany u.a do gospodarza, w ktoreg.., do-, W dł b h . d , . sza wyruszyła z El-Towar-Houselrzadk1 l w ooięcm md1an kosztow-
,. sali Sokoła we Lwowie, miał za- n·u mieszka starszy posterur.kowy, ~ .ug ze ranv~ · wia omosci, w Grand Can on i dziła rzez ny dar. • 

· · k ·1 •vi· t M · • k' T b d ·. m 1 <>·ccu bandytow było Li.0
1

0 Y pę P · 
p1 otestowac przeciw o ust.ewa- w mcen y aqans 1. rze a po - : -· ·~J"' • k . . . . d 2J jakie 50 kilometrów po stokach Są to kwiaty Century PJant" 
n.om zabrania inwalidom domu in- kreślić. że bandyci :im: w~hzali dS-stu l "VVie u mnhepvdęckJ c Canyonu przez piekny las las ci-' drzewa które r~Śnie i rozwija si~ 
\.alidów we Lwowie, z któte6J nazwisko zagrodnika. Zmu~wny,~ (I 2i. a~ •• ubranyc r .na. owo ~ cJiy i pełen kwiat6~ jak og··ód I w ciąg~ dwudziestu lat potem raz 
chcą władze W013kowe zrobić szoi-lSc-snowski poprowadził. Na puka-; urt '.1 s or_zc>.nM.e' !~go.em 7b'w ir~111l Drzewa cbwieszo~e są gi~la~da- tylko kwitnie i umiera' 
·I ' · t · ł t t nie do eh łttp cl · d · ł „trzyzonemL 1e i na so ie pasy1 . . . . · 

t.t , ze wiec en mrn. zapro t s o- a y, o powie zta. a z , al' . . . , l 1 'fil polany pol·ryte kwieciem i µa- S k t h k · t • • J 
\<ać przeciwko dziesiątemu punk- wewnątrz żona Marjańskiego. za- ··o icyine, za uzbro1erue zas-rn- r' . .~ „ ~· . ~ . yc .. , '~1a 0 '!1 wraz z mte 0 

· - ł · t d h t · • kt t k Od . · rn.binv ręczne rewclwerv 6rara tv P ocią, a ptactwo przewi1a „1ę Jak nem1 1ch hscm1, da Je doskonały na 
:.cw1 pe nomocmc w rzą owyc - P) uiąc się, . o o pu a. P·>wte- . . . ' ·' "' · · '\b<trwne motyle prze" ciemn t1 • · 1.tó 1 lk' h b 
b tylko tło na którym rozeó!.'ał S•ię d7iano, że "policja" Marjański zo:r i tri;y karabiny maszynowe. : , . .J ą ~ę- pOJ, M. ry eczy wsze te c oro y. 
diamat st.;aszny„. na sz~:?:ęście jentował się. natych'miast w sylua·j Starszy podawał s~e za Muchę. WlstwN.nóc] gl;,ł:zti. k , . . Indjanie zajmują się tka.niem dy 

· k . „ bk ł . ł d . · '.l,., e a.,, en onczy się 1 z mr:>- • · 1 d' któ . . . 
i'rzerwany w pierwszym a cie. CJ!i szy, o w ozy mun ur! p:zypa oddzrnle zauv.:2.2.oro l~arność i rn- ku i r;,;z,- wyjeżdżamy na iaskra- wanow 1 ~ ~ ow, re zamtema1ą 

\YI ·1 t d K S&.. bron, załadował karabm l wy- rowa dvscvpl:nę, rozkazv wyda- '' ' .. tl i r na proch I zelazo. 
~' ystąp1 na es ra ę „n o; wy szedł tylnem wyjściem chału..., . , fk . k ,\o ·~ ,v•e cr.e po a, czy t po ame- p· k . d k ł cf d 

slapił po tylu mówcach- z Bożej ła- · · ' . J;'~:.- w&no pr~y po:noc·r ~ \'!~" a WOJS 0 I rYl.·n'islm mówiąc: prerję. Pełno tu . tę me ~rzą zona sz 0 a. ,..o na 

1 
: O k , I k · .

1 
C1 bszedł podwórko I z za rogu i ~u- we6o, Mimo ze zrabowano 8 l hu- I . . h N Jest wszelkich pochwał. W interna 

~'I, n, toremu os pos ąp1 da- cił WeZ\'anie· R<>ce do g'óry" w 4 1'"'k l'k' I • 'dl. 'kt b I 11:rzawy 1 ruc u. a~za maszvna . 'd . .- t ł son 
t 

.1 b · · " -. · .e e i ieru 1 wo n, m · z ? n· h ł ł ł t d cie znaJ uie się u przesz o . 
n wymowy - wys ap:' y zapro- odpowiedzi bandvci zac7el1 ..-trze- ·t' ~· n·l . ·1 p , a a-.cm swym p 'szy ca e s a (t cl • • k' kt' . 
kstować nie słowem lc;,cz czynem l··, M . . . . -- ',.. . n '·.~ ~w '~ c~a •. 1e nap,. u me f?l O·, :rnt•1loo i ptactwa. z1ecta .o'!', . ore otrzymują wr.zy 

. . k d . . . b 'c. ar1ansk1 wystrzelał n"'bOJv s1Pg1wah sae ·ęzylnem ool:.bm ro- ~ f f .. 1 „ d stko co im }~st polrzehnr, do żv* 
r-i.zeciI~ 0 dzieiącłym .sięJ ezpKra- w zamku, nie zdążył jedna!; zarcp ~ !.yjskim i żv.dow~1·im chociaż ada 1 ~·.a ~ zo te ps}dp~eri.1 ~ę zą '1a cia ;'nauki Wszystkie dicci 7.~a-
w·om. 1 ma om os y, ze an os te wać k b; 1 ; d , d t ł ł .. d . h ' . , . os ep rroslo prze !>'ebte i skowy. · · 

b , b · · . d .„ · ara .nu, Le ) o. Y ·• zo- y wsro me wezwania w roozn)'t . . . . · , . • Ją język an6ielski i uczą sie rv~un 
me y1 yna1mme1 nę zat_em, stał pochwvcony 1· rozbrc·o"y 'vr1• 1 ,.., , •• d, „ cza n'1'zr.os111e 1 donoc:n1e "' · · · . . d "" · w • t"'a 1 0wac zy ow I ·· · - · t ' kt' d · · · 
i..,ięc- .me n<'.<lz:-, pchn~ła RO ~ ~c !· Gocznie kilku bandytów ~aszło .1 Jl' . , . . . . , I \)'/czvs~lrn "0 żvwe kryje się ,t>O .tow, ~ye prz~ .a1ą. !':tę .t~ przy 
or•czhwego krokn, a 1ednak s1ę my t ł W ,., . · t . rt ł Z Wołozyna konusarz lo?a.::m- : or';icb bu sie !viko nie snotkać z 1abrykac11 dywa1.ow 1 tkanm. 
I 1 z y u. cz„s1e szamo ama u a o c ]·. 1 clc{ • l I . ,; ł . · ' · · . I d' · 'ł · · 
ą. r.:11 si~ rozpiąć mundu~ i po.!esh- ·: · 1 r.a cze e 0 --. z:a u. <on,i:,.,? z 0 • me"nanvrn a hl'::>zącym wrogiem. . n Janie z zam1.owamem 1 zapa-

Jan Kos nie cierpiał n~dzy ma- \\o1Ć go w rc':c>.ch napastników. „a-.1 ;rne6 o z 1? :icL~ "'' 10":· P?"-TJ.l ' 7i 11 D:o~c> na.sza prowadzi przez łD· ~em malują i rysu1ą. Pomimo to na 
.•:t j2.lnei. tak twierdzą znający bli- zaś ra~ował sie ucieczkC1. W tym r·c1 R mi;i. s.<:::ąd co 1 ął się 1 do,1ad ,. ;;, ·ko rz. Colorado która w cia§u razie jeszcze nie wydali ani wybit" 

. · . S I:· 'cl'' [nv1 Porl Jn„l·ow 'ln 'T:1m bJ 'ł · · ł · 1 • ·~ • ' } 1 ·• • 
?.ej jego sbsunki domowe. ja zna- ~a1.nym cza„1e udało s1ę osi:ow· ': · • • 

1 
·. : . •· ·•

7 
:·.i;; . · · ~ '>O ""'''tt p~t ztme me wvsc.1męta, me1s,zyc 1 mt>. ~rzy .czy _rysowfll}(OW 

łun <50 tvlko w or!'··~· 7:\rii i wiem, sl iemu wskoczyć przez ro?.:hiLc ol{ \ iem b~nctyri 1 ozł~ vli . ię ~b~ zcm Doicżcł.: amy do Little Colorado Ca Snac kultura ich Jest Jeszcze zbyt 
ie bolał całą duszą nad nędzą.„ PC do chałupy, skad tvhi "11 wv•- \·rt~\:iws~Y. w c~~: ri.edm.!J 01'- nyon. Tam wjeżdżamy na most młodą. 

łb · al'd • · l 1 ł .J • • h ·1 · · , . ' kr.Joo,r1 p1~,ety W; "''""zał.i «·1~ · l . k . . . v spo raci m w I zt:icJ, :io a na;.; sc1em se rom się w znozu. 1 ,, •
1

- . · · p · . b 1 · przerzucony przez rzc <ę l w ra- Ale poda1a om jakna1len!'ze n a-
t ·n ' l '' t k d · St 1 ' 1 1 • „( • • ~ rze ?"1'1CI :;:-;.·r• ':-r„ v ' P J t rt · Th · • · · . ł · • 

ie sem ei i· 0!".1. , {Lora a o m1en rze an mą o.-:o.o c,oJiU i•t>.t •an- ·. . - b. d , , k , ~ . 1. t 7.&mv na ery orium e pa inte.:- dz1e1c na przy:; z ość i za1mn zapc-
b 1 d t . , <]·1'eńb został Z"a1 . ~n' r '. t.P onie a.n VLOW, !on:y roz1c•zv i d ,f t . t . l . . . . .· 'd 

r1ą y a o e·J, przczen wymarzo- ~' c:. , "' :urnowe ·f. :os -; ,.- . 
1 1„ 1, 1 - , cld . ł 1'~" ' 1 l'!sco.: p« rei pus ym. wne nc>. czne im miejsce wsro cy 

tiej, wyśnionej, dla której krew i rnnek policy}ny 1·tórv 7nn1drv•;i r ,ie; \\ ,.s .• t' zas 0 • z.ia po„ ... i, W
3

• • • • • • ·T 1 1 d • A k• 
· d · l 'lk d' ! "'d 

1
· · „_„,. · ' czvł n" oi,,•art·,,n1 t- „.11·n Po n;cr! Tu zaczynają się terytoria mdyJ- w11zowanyc1 u ow mery 1. 

zorowie utracL; szczera jego ~sza <1ę o ~1 a . omow ... a eJ. l :a pode· · .-- • ' · , „.. _, T ' l · · · 
ł b d 1

. kt 'd ł · t lk „ h •• „~zv~;1 ~"l11v"r-l1 oac•l kom, 1 ~'.l.···.- 1 o s De. P<tra puslyma czyli skrzvn- H. · Dank. 
1ozumowaa ar zo prosto· jeże1 iun 1 zna) owa o się N o c:•.v!lC. j · :: .-- ,_ · -·~··· ' · · · 
Folska nie jest jeszcze taką, jaką p0licjantów, którzv jakÓ nic żonaci p~cm~ki, u~odzony czterema kuh-
być powinna, to snać zamało jej je- [.t'Zebvwali na posterunku. pod.,mi z .rnrc>.b•nu maszynowego O 
<zcze krwi ofiarowano, dopóki cho c..zas t::dv inni ż0naci w liczhi\'! 4-ch Po cofni~ica s!ę policji b<Jnda ru 
cziło o najeźdźców, Jan Kos stanął l:..yli t1 siebie w mieszbc;ach -1•,zvła dro~a na Ko:-dunv, p,.clnH;: I Cen rala zańinionych 
::r szerTZ1n, gdv obecnie przeszko- l.:ręść bandytów rozponę!a ostru Ci, cło r~odz 2-giej w .ocv, dnia 2 6 •. 
tlą na d~o~ze Polski ku. świetlaJ?ci I:wać po~l~runek, używ~j~c de 

1
le· ! m. przeszia ~'::imiP,dzv Wołrr:~ .1 Doskonale zorganizowana puli- kich rewirów policyjnych. czy w 

p~·zy. sztosct' są za~:vardziale st:mie- ~:c 1.rnra~rnow r~cznyc~ 1 J<~de1~ !'~.:! ·;.:,!rcwe.:-i ~'.·.:y 1·r.~~i;y~l:~.i.}1d~1n: cja berlińs.ka_posiada jede. n .z waż. 1 d~nym re~irzc nie znaleziono Z<'ł­
n a ~~mycl. polaLow .J~n K o„ ~a- 'abm n:.:.szvnO\\ Y. Po"'o~ta..a cz~ c v. o. ~andy ... 1 yrz · "'~1 w c~a;-u rt1cc 1 nvch oddziałow dużby bezp1eczeń- I bitego, topielca lub nieprzytomne* 
n'.obo1sl wem wstr~ąsa . ich. smme. • bnndytow napadła urza;a poczhwy ł.ych .!4 god:.:::n 70 blcmetrow: hą: stwa. t. zw. centrale zaginion•!ch, I go. Następnie wysyła się depeszę 
r.ia. woła o c' · m1etan1e s1e. I ;;:demolowała u~ząd:. :-me, . za brah' zc,c i:u 2~an-i<:Y po P,1'~e~ ~'1.,o;a. 1 hdzie zółasza:ą się r~dziny i blisc z opisem zaóinione6o do szpitaH 

B 
· . .

1 
. . k !c.koło 400 zlotych następme zc.sb.ł 1."aw1e n1edostPpne sc;czln "vsrod ,..,_ · . . I 1- b YI. 1. „ · "'· . 

0 k' ' 
o 111 ~ mys cie, ze ta rozumo-1 d . l . · d, . l 

1 
. l l t . . ' d' .1 • I roszuku1ący zagm10nyc 1 u za ta- po 1c1i ohyczaioweJ, posterun ow· 

\"<l ł i. vlko Jan Kos-woła)Dc ,niech r:apka. lnię dV' l':zą. grr;,r.::·d. 
1
s ·~~ ie-, · .0 

.' tuvwahiącl zła , p;:zetv:o n:,:?w I kich uwafavvch. I patrolowvch, podejrzanych restau-
-···e Pol ka kochana Ojcz na na· c.na Jan yc1 me me z o.a., zra- P11e1scowvc. c 1 o::iow !'"Ornu~ą<:: · I „ , „ . . J 
'·:l · ~ ·

1
' ł p 1 kyz; ń' 1

1
'-rM"c ódyż gotówki w kasiie ni., ich i nc>.6radzajac czef"ią zrabow::- W nrzędzie tym panuje przez'r.'.lkci

1
1: stacih1 pogotowia, po wsiaci 

s·n.1awaczycmza os ęiz5me l J " - h b""',. · .·l· ' k 'lk' 1 · · · o 01cznyc 
dla Polski" I Nie„. 6dy celny strzał y o. rryc u ran l mateqa.ow. fa1··· ro. wie l .~uc l, zaJm~JąfY k" I N ł .1 1' h l • 

~"'""' dil Kosa trnpe':n _ tylko przy .,.,.~=-·-=· . , ~ sze~eg 1~ozma1 e~o r~ .za1u un. - a s upac 1 u .1cznyc . og:asza. ~:·~ 
!om~ość jednego. z czł~nków zar~a :1onar!usz?w. ~~ :Ber!ime roC7.!1_1l~, :,vlk:o w~e~y, k1e~y dzieci. zac!1~~· 
O•• koła • ;'lwsk1cgo nH' do.~ d Chin' czyli ksi· 11dzem polslr;m "1el.d:i1e się prz..c.ę.tme 5000 oso, ,„dyz doswiadczeme uczy, ze dni o-
o.: dru~iej ofiary ...:.. nast(i'.iJCV Kosa Il ~ ' .Ułl • zag1~1onvcl1 1 60? merozpoznanr::h sly zagin~ony, który się .che~ ukryć 
wyjęto rnwolwer z dloni! Pół se- Wyświęcenie ks. Kaing·Ba. ~rupow. Urzędmcy tego od~~::t•i widi:ą7, 'fe go poszukuJą, 1cncze 

i imdy opóźnienia, a byhhy druga pnia 6 lipca r. h. odbyły się w biednym chlopcem postarał się o- rr~aJą ~zdoną wp.:awę ~ _od!ozn_1a-, głębteJ sic: chowa. 
rCiara kto'ra łatwo moóla SP'.'l.WO· K- • . • . k J' f K . d b . l 'I l . wu wielu galunkow zagm1en, ktore N 't d . . . t :' · • ; · , ~ · , • onm1e prym1cie s .. oze a amg e rac go z rą \ V7es ac.owców 1 d . I fk - . d . _ a) ru me}Sza praca ie:. pr7.y 
cwwa.c psychozę samoho1czą.. Ba !'ciemiężycieli i zai· ł sic :eńo lo zieh ą na . 

1
1 .cyine 1 prkaw ziw;-. rozpoznawaniu trupów częsh 

~ • • • . • . . · · • •1 ; 0 . • tyc ostatmc 1 Jest stosun ·owo n!e . . ' .. 
1. 7•·11n·k1 nnaroda.ine 1grn1ą z o- Uroczystość ta nadzwvczaj za-. sem. Pan Gh1ka n'1 razie chciał · 11 1. 1. f'k . . t. . członkowie rodziny za~m1onego, 
• 

1 
T • • · , • „ hl cl • 1 wrn \a 1czoa. t ·cyime me au•e k k' . . 

r;11cm. „gra1ą z rozpaczą mas lill·'interesowała tamtejszą ludność. po. <'.wroc1c c. opca r:> zicom .. ee;; po 5 . b kt'. l · 1.- t h ~ ' s ut iem wzruszenia, rozpozn1a .„ 
1\'<>.U.:d. zl.<ich I Niechże. uśw.·iadom~1 ·r;iew, .aż. ks. Kainń-Ba. 1·est chińczy- ! przcprnwadzeniu koresp. onden.c!i 

15 os? y ot c 
1

'
1c:z .

0 ~ .cą-. u- trupie za r>inionego a potem ok·•. -
b d 

. s . mlrnac kary, luh z 1ak1chs mnych ! . . ": ' . . 
<:c .1e, J~k bę ą st~rn1~y nawy pan- kiem, a prymicje chii'tczyka odbv- i' v. . dro~ze. dyplo:iiał yczne1, d.r~.v1e- ·d. t · . d I d d l z111e się, ze to zupelme kto m:1y. 
'.twowe1 wygląd.al.i. wo. wczas, gdv ły .się. w Polsce po raz pierwszy. l dzial srę, ze rodz1c.e Jego zastali wy p

1
owo pow rdz~n,.a)a st~ .. z_ a .a do . 1° czesto kobietv z rozmysłu na pforw 

· · · , ·I · · . • . u 1 . d . . ,v,, d n u. raw ziw1e zag1mem Zl\~ ą · 1 · k . . 
r o sw1ecH' "JOJC zie w1esc, ze w · o - 8 . . . . . . mor owa111 przez rlls1an. w te y p. . t . 1.'lk 6 , ~ ł g • r' szego epszego trupa w~ az111ą, :-.z 
.!-CC inwalidzi zgromadzają. siei $".J 1.storia zycia ks; Jozefa. Kamg-, Ghika zac.i:ął kształcić swego pu- sięł' e~~~a, 1·tóa ~:ubp. ~.a'] oówy ·11 to jest ten „zaginiony'' mąż", 7~~'" 
!!!'OPrndnie popełniają samobój- .Ba 1es,t bard~o ciekawa 1 pełna I nila i zaopiekował się nim 1'ak w ocz ~F>o'", I' rzt ez ,.ac:ne~o PL , d . , . . .. 

h k ł rz g d ńd b d ł hł wodu op' m:zczaią dom i włóc~ą .,,ip moc coprę zeJ powtorme wy1sc. za 
~~wa. c oroba ta a może 3two ·10 P Y 0 · i.:. yz ę ąc ma yn: c op• własnym synem, następnie przy - " n ą · 
.,\:lać. z_włas;z;za, że przvklad nie cem zos.tał p.orw~ny. ~ czasie ';OJ-! riomocy mieiscowe~o probo":rC'za miesiącami nieraz (tych swo:c'h ·

1 
.z. 

ce; ;i~·b11>cln•p1c;~vch wv;zeclł .. In- ny rosYJsko.-iaponski~J przez 2 ?ł- i. obecnie bislrnna ks. Piotra Mań- kliientów policja dobrze zna), mto- Rozdzierające nieraz s:eny 1 O~· 
'· all•da w~g] :łme zamozny ofiaro- ~1~rzy rosv1sk1ch. ktorzy pr.zyw1e- kowskie~o. odda! \iO do l!imnn- <lzie:i. sz!·olną. która z obawy 'Jrzecl ~rywają się w mordzie, gdzie tru-
\. r c;we zvcie dla !<:prawy. zh ~o do M. ,ohylewa nad Dmeprem , 1·um w KraLoWl'e. n 1) •..• l·ot'ic.7.eni·u l~arą za zle stonnie nie wraca óo ] · S dk" · t T · 

- " ,.. • - .1 l d · PY ezą. ą wypa ·1, ze a ~H' ~C·:!· 

eh ,.. , t s d , . Male~o chmczvka zabrał dla zaha· ~imnazi'um ks K1lnt5-Ba bc7 ni- (1omu. dziewczvny m o C! 1cżel: ie nu rozryaczy S" zt:rahnie Ul;'lllC o-
~e pans wo o zczę zac na rn- . d f' , . k' h '" · · „„ 1 ł • 6 · 1 . t ' t , "' 5 .„.,. i:rl~ ~li - r-o+..?„J,„ie te~o Oiczy w~ Je en z.? icerow rosy)~ 1.c . czyjej pomocy, sam obrał sobie t: .os nam w1 co wys ~nt~u. we:. v- powind::i.no tam np„ że ja kas kv'!:>ic 

:cna miła - ba trudno - mvśmv ktory p;zewi.ozł go d? Kamien_c,a stan duchownego ks. misjonarzy. rlzą się do cłomu wrncać i t d. -- ta ~=imeldownła, że mąż zagir:..:,1, 
cl.a niei 7.vde dawno inf ofiarowali Podolski.e~o .1 następme od~tą1JI~ gdzie otrzymał święcenie kapłan- Zwłaszcza w O!':fatnich czc.sach li- poh:m ~ cznakami wielkiej r<>~;>::i.-
- iuż ono r.ie nasze. swe.mi:. :rnaiomemu u:~ędmkowi I ~kie w czerwcu roku bieżącego. czba zaginionych chłopców a ics 7 • czy rozpozn:-la ~o w tmpiami, r.in-

x.i T· o· l . I osv1sk1~mu. Malv. chmczv. k tak! Obecn1'e l·s in1' ·1'ona1·z Ka1'·1". - cze wie,cc'i dziewcząt ha rdzo wzr )• l . l: l 1 1 I , •e ma nas 1czyzna za co u · " s E o nic „oszc-:1,y•rn za Y<~ :-t, pnc 10•:;.:-. 
, '. • • ·, c rz Y' w domo oficera. jak i nrzędn:ka I · . · - · · · · · ·.' ~ła. 

P<c, murn1w z!lmac - n:l to z~od.1 b ł . . . . .1 d . 
1 

•1 Pa wy1ezctza dn Ameryki połud~10 ła, a nawet oln'.mvwala prze"~ i-'· 
O jedno tv!ko pro<:imv.„ 0 wvroz"· Y shasz,iic '."' 1 z::-i;,a• owany 1 11

·\ i wej w celach misyjnych, gdzie nie Kiedy ce11lrala za!Jir..lon ',rc.h 1 1,;~ czns re .~,j~. clor·óhi si~ ni<' \\'' · 
'i.cn:c Myśmv żołnierze, nam ni~ Zamieszl·alv w ·,wczas w Ka- ;:ciwodnie spotkaja RO nowe truJy sprawdzi. 7:e n:rczy-vi~cic kto·; ;·~-, l;ryb, 'l.c cna '11\' ·:i zamo„c:n•.\ "'"1, 
.(rxizi s:c tii„:1C:· z ~;lodu W\<:}a~::ją 't'11icficu Podolskim r. Ja];ób Ghik;i : przygody ku chwale Boga, a i:(inąl, wysyła L zw. „depeszę do a ci<ilo z pomoc1 kochanka za1{C„ 

H,ki,: pod płotem. Zrozumcie pa . dowicclzial >ię o .węcaniu sic nad z.bawienia du.u.. wsystkich", to znaczy do wszyst.I pała. 



t-rr. tss ;,KUkJEl< W1Et:ZUR1f\'.·'! Czwartek, dnia 241i,R~!l 1~2,4.~r;,;;:o:.:,ktt:::.;·-------------------:J,_".,,,· --1 B d , I Al 1?1·n!:l!IY 1°nnisowe na ' FELJETON, 

GO OZIElłHF.SIE? jot~ed!e ~!ie z tra~!~~nędzyD.!!II:: l "m1~~Ja.dzi~. ' Poradn~ui~~łómdVl~od.yck~ 
LIPIEC 

!Jzl$: Km!'.!1 P. Kryst. • • T L k ł u d · . ·. . • t (x) Druga sena zawodow na VIII Młode matki, m o e męzat i, 
Jutro· lakóba Ap moweJ. - ow. " O a or- po eJmUJe lnlc~a ywę. 

01
. . d . t · t ł · młode małżeństwa są rozczarowa-

2 
. . Własne mieszkanie jest po-ista- iry..i· życia pędzący oby watel poło- 1 tmPJa zie .. rozpoczę a . zos a~ ne„. Rzecz się zapowiadała z na-

\Vschód st o :;!. 5X· wą, waTunkiem „sane qua non" nor wę sweg-o bytowania - a posiada rozgrywkami ~a~n- t~~rusowerni. gJówka tak interesująco, zdawafo 
Zachód si. o ~· 7.59 malne~1(; rozwoju życia rodzinnego de svi·e.~ o whsnego, '.ak już cał- Fo pilce nożne) 1 lekkteJ atletyce, się traktować o najintratniejszych 
\\'!';chód k$ . J1.41 w. Dorastające dzieci, wstępując w I.iem własne!lo mieszkenka - jest ! lf onkurencja ta budzi największe i najgłębszych ich sp.rawach, :l.Ż 

związki małżeńskie i pozostając w marzeniem każdego. zai'nteresowant'e całego świata tu schodzi na tory, idące mniej 
Zachód ks. 1~.RS PP· · k d · t b 1 d 

n~1esz aniu ro Zl:CÓW . panny u Woj.na i znp rzes lanie r ozbudowy t g z d wód służyć mo lub więcej równo.lege o sta-
Diult. dniEJ 15 '.-1 · 54 m. pRna mlodeg·o - są stałym za.dat- miast wprowadziły w te wszystkie spor .owe ~- a 0 • gnacji. Czwartek 
Ubyło dnia O~· 50 111

• kiern na kłótnie, niesnaski - go- pojęcia rewolucję zasadniczą - gą meprze1rzane tłumy widzów O stagnacji pisać nie będę. By-
rzej nawet - bo kronika i bójki :nieszkanie własne , zaimowan\! wszelkich narodowości jakie dzień łoby to oklepane, nie tylko ba-

Bibljotel\.a Publiczna, ul· 
Andrzeja 14. Otwarta w dni po­
wszednie od godz. 3 -- 9 wiecz 

Miejska galeria sztuki, 
oark im. , Sienkiewicza wystawa 
malarstwa, rzeźby, g~afiki i zdo· 
9nictwa polskiego), otwarta od 
10 r. do 8 w. 

Czytelnia „Tow. przyja• 
ciól Francji", ul. Piotrkow· 
'ka 103, otwarta codziennie z wy­
jątkiem piątków od 6-8 wiecz. 

-o-

DzisieJsze widowiska~ 
Teatr MiejslU . 

w parku Staszka: 
„Dwaj mężowie pani Marty". 

~rwawe nieraz już notowała~ api-ze z ' e rhą rodzinę tylko stało c-' ?c w dzień godzinami całemi otacza- naine. A strach przed banalnoś-
M. k · · dn' k 

1 
l zadkością - w J. ednem mieszka- ł k t t · c lombes c:1ą który zamyka· ni·ei'ednokrotnie iesz _ame Jest zasa lezą o- . . . l L. t . y ra y enmsowe w . o , , 

•. '- . . • t t m u. scrnny {.orego s arano s1ę upo . . . h .1 lndziom usta, gdy chcą powie-
morKą zyc1a pans '.~owego. ·- wo- dohru'c' do gumy, ·rozci'ągai'ąc 1.e bez , J)rz,_rpatruiąc się z am na c wt ę . . 

t J dzieć to co czują, co czują na1moc-
rzy ~0• ten orJarud .P!rwo ~~· ·· c:..nic, mieszka rodzin kilka, ludzi niesłabnącą uwagą rozgrywanym niej i najserdeczniej- gdy chcą 
~o.zos a1k1' p-0 h rz\t& 5 ~wy ań~ zaś - ha! na to llliech już ocLpowie 1 partiom. ::ddać w słowach swe najpierwot~ 

zmy. z oryc 
5 

· a &ię P • ski tystyka, statystyka tak zastra-( niejsze uczucia - ten strach jest 
~two sz .jąC'a, że wie.rzyć się wprost nie~ Wczoraj rozpoczęto rozgrywa- chor::!bą dzisiejszej mł.odej inteli-

W tr.ies·zkaniu spędza normafoy chre, by była ona wogófo możU.wą< nie finałów. We wszystkich zakoń gencji tak, że pragnąc zast?sow~~ 
a więc w Lodzi ~est: ~ czonych partjach zwyciężyli tryum się do óustów P. T. Publtcznosct 

I k · n.ie śmie
0

rn pisać rzeczy banalnych. 
g 467 wypadków zamieszkiwania 1-nej izby przez 5 osób tfatorowie olimpiady- amery arue. Ale ~ poradnika dla młodych 
6
·
328 

" " " " " ~ " Wyniki: finał gry podwójnej pa- matek ani mężatek nie mógłbym 
~:?~~ " '' " " H 9 " nów _ wygrała para Richards- ::iapisać, nie mówiąc o tem, że nie 

" " " " " 11 " ieEtem lekarzem, z dwuch powo-
93~91 " „ " " " 12 " Hunter (St. Zjedn,), bijąc francu , dów· pe pierwsze nie jestem ani 

" · " " " " 13 " zów Cochet-Brugnon w pieclu se matką ani mężatką (przełożone 
1 ~~ " " " " '' 14 '' łach 4:6, 6:2, 6:3, ~:6, 6:3, pem:ji źeńskich i wychowawczynie 

" '' " " " " klasowe zapewniam, że te dwa 
1 O " " " " " ~~ " W grze pojedyńczej panów ty- ~tanowJska kobiety nie mają ni-:: 2 

" " .'' ·: :• . . :: . tttł mistrza olimpijskiego zdobył 1 wspólnego), a. p~wtóre wog?le, 'lle 
.\ wi ::c pomijając już tę rzecz na m1eszkame moze posw1ęc1c. In- 1 • k 't arnerykant'n R'ichards 

1 
tn zup\~łnie nie jestem kobietą. r t I i . S l „ ódl 1 . . Ł d . 2 ' ]' . . . zna 01111 y ' . b d . 1 ea r e 111„ ca a w ogr <11 strasz iwą. że islweJą w o zi .:z 1genc1a pracuiąca wie na co so- , „ C h , (F • ) 

6
•
4 6

•
4 

Mam natoduast ar zo wie e 
Variete. Program nr. 4. j71-, , w których mieszka. po 17 o- sobie może pozwolić, ~~e~ądz o- ; htJąc oc et a . ranc1a · ' · ' · długów i 'znacznie mniiej wierzy~ 

„Casino": 
.Opinja i cnota". 

,,Luna": 
.Precz z męiczyz1Hmiu, 
„Nocna Eskapada". 

„Grand „ Kino": 
„Dziecko grzechu". 

Kino współ'dz. pr.acown. 
państwowycł.: 

_,Grzech zamężnej kobiety". 

sf,1: . kilka zamies:zkiwanych przez t~zrm~1:Y. t.ytułem pensJi me top- 5:7, 4:6, ?~2. Ma1ąc po dwa ~e~y po j telnośC'; j w tej z~w_s;--e żywotne1 
1 5 -cie , 14-cie i t. d. - to mamy je· me1e JeJ JUZ w ręku. I rozegramu czterech, za brah st~ o- m 11 i.er}i chcę udz1ehc mego do­
szc ,.e około. . , Twórzcie na wzór Warszawy baj zawodnicy do piątego, rozstrzy: świadczenia wszystkim tym •. któ-
20.000 pok01, stale zam1eszknva- koo11eratywy budowlane! . · . apałem- rzy weszli na tory pożyczania. 
nych przez więcej, niż po 5 osób. 1 Tow: „Lokator" w Łodzi zaku- gającego z naiwyzszyrn z . . Człowiek jest niewolnikiem oto-

.: "7eli ktoś na chwile tvlko iedr 3 / r,iło ju7 irzynaścic nlaców pod bu- francuz grał z mezwykłem poswię czenia i opinii. Nie wolno mu się 
ze chce i:rzyjrzeć.si_ę dokł~dnie fyi;n dowę domów - budowę rozpacz- ceniem, uległ jednak taktyce 1 sile wyłamywać z pod powszechnie 
cyfrom I zro~1m1ec całe ich ~ragi- nie się natychmiast po okazaniu fizycznej yankesa. uznanych, przyjętych zasad, zwy-
czne. znac~eme - ten zrozum~e co się dostatecz;nej liczby wspólni- , . . . , • czajów, nawet i mody. Takim dziś 
grozi wspołczesnemu po~olemu - ków do każdej budowli. Domy te W grze podwojnej pan zwvcię- uz.nanym zapatrywaniem na regu-
cherla.ct.V.:0• si~~rłc. ,r acelte, choro- bowiem bPchw~nc h~dą na zasa- ~ żyła nara: miss Wills-miss Wbigt lacje swych z.ob owiązań jest nie­
bv kosc1 1 <!ruzhchl-: ca. e to zac~e ilct.ch współdzielczych. : ruan (St jedn) bijąc double an- płacenie. Stąd pierwsza rada dla 
tow2.Irzclnvs.two mh '; bul~ds;ę. tlt pro5a Czas tedv ~11 ż np :"-.·"' !"ZV. hv s,.,o ' ń' 1 k' • kto'rym.' grała słynna Me dłużników: „Nie płać! A będziesz r· ze U 1·0TIVC lZ 10 .ZK!C l. , , ł b ble S i, W ' • ł d b • • 11 

W · · · ·· t · d b dowac· łeczen„two zrozumia. o potrze ę K N . k . . rt k' mia o rą opmJę„. 
yJscie 1es 1e no: u . , . d . . . ane. azw1s o JeJ pa ner i ra· . . "k k. t 

P k " 1 ll<o budować1 Stabilizacja pienią budowructwa - tembar zlej ze to 1 • • • • N1e nazWle m t ta tego pos ę-
ił.SB PaPIBfOSOWY, l · . . · ł · k · d · ·;. wszak w lwiej części leży w te~oż ctJodepesza zupełnie zniekształciła powania szlachetnem, które każe 

· ~a .Pd_ zyn~os. a b?' :;nu l~~:~; właśnie społeczeństwa interesie. I Finał pojedyńczy pań jeszcze nie- innym łudzić się i robi im nie po- ' 
(J) Prz_es~ło o~ dwuch lygo~ -~; I us~iadaorn;:n;at:~ ~~o

1b7ć :~że, ile I Vfoeohserver. rozegrany. trzebne apetyty. Stąd druga ra~a: 
~dc'l.uwac s1e da1e pasek na pap1~ · lJOSta ' ,Gdy widzisz zdaleka swego wie-
rosy /cpnych gatunków, które hu ~· _; --"~-··..;;:;.~ ~zyciela, przejdź na drugą stronę 
:ohwmc1y5 pochowadli. śmbudjąc ceny z y c . e i s d ulicy, a zrobisz dobryl uczynek„:" 
1c o procent rożej o cen za- Powiedzą inni, żeś te 1órz, że me 
.,adniczycb • możesz mu w oczy spojrzeć, to im 

Przycqną tego pasku. jak sif( wyt~o!11acz swój punkt widzenia, 
dowiad·1 jnmy, jest zbliżający ~i~ FELJETONIK SADO\VY. I - Co za bmisarjat - ja, wolny Z początku pożyczali więc ,,for- a usc.i.sną wszyscy twą szlachetną 

·: . , p u przez rzad pry- ~ ,...„......... I obywatel niepodległe] Plłłski, nie dam sC'" od kolegów po fachu, bez pręd prawicę. . 
•vat.1ych fabryl· tytoniowych, w~•- SEN o PRZYSZŁOŚCI. ! się byle knmu; a masz chamie, a masz.H kc to źródło wyschło. Zadaniem każdego z nas ies~ 
l·ec cze:fo niektóre gatunki. papie- Rozciągnął sie wpoprzek uUcy, a · Sfowom towarzyszyły wcale nie- Nie mając iiDJtl;ej drogi wyjścia, stwarzanie hldz.i szlac~etnych. l 

ł · . b d f b j .. dwuznaczne. a energic··ne gest~·.„ I· oledzy posta:nowili sprzcc!ać swo . . h bł'. h znto 
rosów zupe me rne ę ą a rykc- ! 1\1orieusz, bóg, s!}rzy.ia ący p11a11ym, roz. 

1 
. .._. mt'·es.zkanie, a za uzyskane pie- pop1erame t~ swyc 1zn1c w . , 

"anc. i •oczy! nad nim swe 01>iekmicze skrzy- Lecz nic cl nic pomoże, I>· Wilmański, słych cech 1ch charakteru. Jezelt 
W kl 1 , , . ! dła. biedt1y marzycie.tu. Siłą ściągną , cle do mądze, przez czas iakiś się żywić. dług zamieni ~ię w darowiznę, to 

. d .s epa~ l OLrzymywahc mozn.i 1- .komisariatu, a na zadatek zasądzą jesz- Poruieważ gosp-odarz domu nie wierzyciel zamieni się w szlachet-
c yme papierosy gorszyc gatun. I cze na 10 złotych grzywny, byś mó_gł, chcfał się zgodzić· na danie zezwo- • b , St d d l 
l ów, których ceny są niepodwy.l- . W Ł~dzi ~astat~ nap:awdi; z~e>te st-ojąc długie godziny w ogonku przy knia na odstąpienie przez kolegów ne~o eto r?c.~Yl!'cę. ą a s::a ra: 
zone, zaś papi· erosy ,,Grand", ,,.'c- l czasy. nie ma1ące mc wspolnego ze :ota- swc.ń 0 mieszkania i'akiemuś :nne- d.a. „Por.ózn11 su~ ze .swym wierzy 

•aj" i „Ergo" można otrzymać dro- bHizacją 7totego i ministra Grabskiego. tym swoim o przyszłości. Seg. mu „rycerzowi przemysłu", obaj cte em 1 oprowa z „ i; 'ó' 
•J I kasie, przeciwstawiać doczesność zro- 5 I d d do łe<ło by 

:a specjalnej łaski i to o wiele dro- Towarzystwo Battlgnoles wykoń- 1-oledzy, ' postańowili się na nim ze machnął ręką na tw~J cUv„, .a 
··c·1· od ł · · I czvło rnbotv kanalizacyjno · wo<locia- 1 -,s·c1·c·. · przysporzysz społeczenstwu fi. ,_ ceny o Jow1q_zu1ąceJ. · · , · N • • ł k · I t 11 

irowe.„. na co narazony ! GS a• w pierwszych dniach maja, gdy an ropa • 
Mamy nadzieję, iż urząd waU-q Wyduał robót publicznych przy ma- · mieniicznik. właściciel nieruchomości p. Aloizy Każdy dąży do powiększenia 

'-lichwą zainteresuje się tym wv-. gistracie łódzkim wybrukował i ośwle- 1
, r~ctman, wracał późnym . wieczo- swoich aktywów. „Dłużnicy" to 

!yskiem detalistów i winnych po- ' tlił wszJ'Stkie upfrśledzone ulice.OM l . _ . . . . rem do domu, zosfał napadnięty, najważniejsza pozycja w stanie 
::iągnie do odpowiedzialności . ą. w parku kolejnym stanął momimtm-' Fran.el::: 1 Gusf~w b)'."h mi:ttt-dza~. ; : rzez obydwnch kole!1ów ~ dotkli- czynnym każdego bilansu. Kto ma 
10 • • '"' swmm za wodzie w1ęc ntc Zl'W - ~ t • k 1 · · · · w- _ Wej. t.alny gmach. zawiera1ący w swych mu· . . . d · . h I' . .,. wie pobity do utraty przytomności. go ow ę w neszem mo:e Ją Y. 

(j) Niema chyba bez<;"zelnicjsu­
;c ~tworzen ia na świecie od doroż 
~c..rza łódzkiego . 

Taksa i granka wyzysiku zupeł­
rie dlań 1'łiC' istnieje. 

Ile mu ~ię pri-yśni. tyfo zaśpiewa. 
i' _kurc; . 

h . t tr ,. m:go, ze p1ewą ze u me ro 1 m - i.>.-. przy·1·s·c1·u d.o s1'eb1'e, pan Ratman dać Stąd rada. Gdy me uda Cl 
rac operę 1 ea „. · • ałv gd ż tak łatwo 'ak 'e zdo- ~ • · · • • . " · 

Na placu tt>w. „Unit>n" powstał dra- gł:. · •1.„ Yt 1 ł t . 1• 1 " skoostatował brak portfelu i srebr su~ uniknac w1erzyc1ela, to zapro-
yw:;i 1 • ac a wo ie 1 przepus'l· 1 • • • czkę a prz, 

pacz nieba. miesz.czący na swym szczy- . c:; ali. Byli jeszcze kolegami szkol- wc5o ze[5ar.;:a. ponu.~ ml! :r:ową pozy • '. : 
cie stacJ~ radjot,el~graiiczną.N.. l i„ymi, lecz od czasu, gdy ukradli w Przypuszczając, iż padł ofiarą ~zyn~~z su~ do utrwalenia Jego ma 

Płac Wo!nosc1 przyozd()b1I pr_zep . .:· !' :.-kole newnemu uczni.owi książ'<i kradzieży swvc11 dwuch lokafo- Jątku • 
lwy stylowy pt>mnlli (pomysłu architPll- 00 Panki by móc za co kupić wód- rów, p. Ratman udał się do komi- Nie należy nigd~ cofać raz da· 
tonicznego Leo BeJmonta)-. ki dvrektoc wvdalił zacną" dwói sariatu po1kji , gdzie zameldował o nego przyrzeczema. Stąd rada: 

L6dt uzyskała kilkanaście nowych i,; z · gm2.chu Ś.z·koln~'go . dajac na , alem zaiściu. . Gdvś po-w;„-:1.,..fał raz do wierzy. 
rynków zbytu.„ ci i o~ę tak zw. „wilczy bilet'': Na mocy zezna.ń Ratmana, obaj ciela, że oddasz jutro to m6w Cf:!• 

Przed składami mamńaktury stały 1-dedzv 7o ~tn H aresztowanii ~ od- dzień. że odda~z iutro i słowa rue 
Po ukończeniu ,,studń. ów", które t · • d ' • • ' • • ł ogo-nkl kupców, rhcąc:vcb płacić w:vtąci- :> aWleru o więz.terua. cofai, a hęcfai.~sz miał opm1ę ~ ow9 

nie gotówką". ti wały zn.ledwfo kilka miesięcv, W dniu dzisie~szym sprawa ta ne~o człowieka", 
wsP-Omnle· 0baj kolec:Tzy postanowili wziąć się 1 vła na wokandzie sądu okręgo- Bodąc .w znaczru"e lll.llie''' ... "'m On się „nie sprzedaje", ja,k s:ię S~r.aJki stały :;;ię ieno do procederu zł'odz;iejskiego. Kun- g "' ~,,, 

1 

<!·y-razil orygim1ln1e któryś z wynioj 11Jem„.. , zlu tego nauczyH si.ę stosunkowo we -0, stopniu wierzycielem, ni:.': dłużni-
1.niejszych przedstawicieli tych ry h1spekt_nrat pracr. Z-Oi;tał. ~Jlh•ido: ci o.ść pr~dko, ! ~cz n.ie mieli śmiał,-, Pcibnimol zledzna.ńd poszkod~"'.-·:aneł- kiem, Łrudno ml je~t dać im rady 
• erz'.' bata.. Czvi'a winci w lem r'>7 I wauv, a ~ego urz:ednicy byh ledYt1ym1 . • • • •• , • b I , 1>0, o ai (0 e zv o wlnv s1ę n e ro'wru'e skutecznie i ich stanowiska 

- 1 ~- • • •n Jeszcze poisc sam.:i na ,zairo e < l' t · _j_ ... ··Rat 
restwi.eniu łódzkich dorożkarzy bezrobotnymi w tmeś~1_e·:· • • J hez opieki sweń.o nauczyciela. p; zezna. 1, wie.rOJZąc, iz ma.na br0niące, o tern więc potem. 
· nicwiacl om0 1 Ceri1y spadły -- nizm przedwQ1en- j P t . ": I 1 „ któ . i<: dyn.ie z zemsty pobili i zost:iwit[ dl k • 

cłJ o pos a\V'leruu w1act1, ra me g<" na ulicy 1llieprzytom.;1e~o. lecz Wres~cic, gdy fako użni me 
Faktem iesl 1edną.k, iż w Warsza ny U:;ąd do badania zmian kosztfJw · obes~ła .się be~ w~dccznośd, o'Sa.j ric mu z kieszeni nłe wyjmowali. możesz oddać obiecanych nienię­

•v:e zwykły kurs kosztuje 1 zł. 20 utrzymania stracil swą racie bytu (górą ucz?1ow1e udali s1ę 'f. towarzy- P!'okurator w swei p!'Zemowie, dzy, z, vr6ć ·się do wierzyciel " piś-
r,r„ w Łodzi zaś od 2 zł. do 5 zł. L • t '") s !w1e swef5.o „profesora n1a „e~za- domańał sie. surower1o 'wymiaru ka mien ?, tak iak to teraz czynię: 
'n c5 ewia an. - · " k'' dł · d k ·1 /5 '" L ' J M 1 P • •' „r. w . . t-• łl . -..1 I ł n<>r min ' LOry wypa JC na J?Omys 1·y dla r,odsądnych. " ~l • „ rzepraszam Clę, 

se1m1e us "' wsze u vU'UZ· a •. „ • · dl t · · h tym awo- •·· d ł · 
Przyczem bezczelność i ~rubiań- t • r~ ie .a s aw1a1acvr- w Z< Adwokat oskarżone~·O Felkr ie 7 •OWO u. nawa u pracy, me 

ł 5 YJny... . . ·(·?ie pierwsze kroki. „ t( zaiść do ciebie 7 nic,-.iedz 
!iwo ódzkich „sałaciarzy' · prze- Ws.zyscy zgodme prac11J:i nad dobro- . [ rnsił o la.l!odnv 'łrytniar 1utrv mo,,. m · ' " ' · -
thodzi wszelkie granice. tiytcm ojczyzny." N'l konto .7.dxn<'~O Cg'.":i.m-:nn, wz~>l ęd•i n~ to, if kradzież njc· mi. Dostaniesz je jutro na oe • 

Interwencja policji w tych wy- Wię:r.ienia, dla hraku złoczy1iców. l: ranek 11" 7 ~;1 ~1 l wsla;t·5 ~ '1a k tore i ~tała icdn2!· udowodniona. Gutel· Twó1 Fidelio. 
P~dkach przydałaby się koniecznie stały się lliepmrzebne... , nem„z GulKJC~ pobih swe~o l?ro sa.m sie bronił i ze łzami w .) .:zach ,_ _____________ .,., 

A ódk ' c h ł<>dtJ 'dka pły I'?sora do krw1, za nazwanie x·ch posił ~-ównież o łagodny wymiar Dr. 
Niema wątpliwości, że przynio- w a'. v.. szśc~ kw ". 3 wo ' - , żl>łtod7Jóbkami. kary 

ilab . d 1 l ' nęła rynnmm • . ie ami.„ • N , . . . R ·11 K • ' k I 
y pozą any s.rn e,{ _ . .. ascępne~o dnia , gdy „towa.rzyl Po prawie godzinnej n radzie, 8J er ur1ans a 

Przykładem może bvć 'Warsza- ! - , s iwo" sic chudziło urządzon;-; im- <;ącl or!losH vr/rnk na m<l<:v które- • 
1·'.~· ~dzie rygor pol! cyj~y ::irzyczv- Szarpnięcie 7a r~kriw oh11d1.ifo oiia· :·a-:l e . na k ló re1 p od1:,~ lo ·1 0 się rc-

1
! ~c F~iiks Zajcla i Gu sta.w ' Kr<:ntz, , I 

'·11 <Ję wybi~nic do utemnernv\'ani 'l nell:o. l< mL ~-c..stali "kazani po 3 mies~ącc wię- 100-2 powrociła 
i1>1·y~zajó~v i apctytóv.; rycerzy \Vstawa.i pijaczyn-0 - do komi- ; Robota jednak początknjąc }'m i.ienia za pobi :: ic go>'podri.rza domu I -- Al. Kośc!uszki 32. --

lata. )łarj.atul 1 .cie szła. !J. Ratmana.. .Jas. I o---.,..~----•---.--



„KUR.JER WIECZORNY", C:rwnrtek, ct:nia. 24 !ipea tC}24 roku. ____________ _.„..,,.,_,...._..,. ____ ._..,_.,.__..,_._..,..._,,,_ .... __ ...,_....,_,,_,.ew s~ 
sswu ·-

, • ZBC c·1ekawych. cuwgirłs w Londynie łiryminalistyka i wypad.ki 
Ili „MISS RODEO". N' f t k d • . N . · W J k · d t d' · · a w 1e er uana ra z1ez. a n.oze. 

' a· wta omo, W s a J~m~ n . Y (p) OuegdaJsz.ej nocy za pomocą \\ y- (Jl) Klcpsata Stani.slaw, zam. pr;~y n'. 

J 0 ~„ P"" ... naf po rusał:h charal~ter bliźnie.no. - Peł· stawie w Wembley ~opisuJą się z· iccia s;;yby w oknfe wystar.vowem zto-- f'ait.ra t6, w czasie bóiki z \\.'wd~·-:.1-.... „ ...,,.. ~ ~ {/romnem powodzeme.m cowboye 1 • • • • 

I • k Ol f I • C •t t kt u 1 " d . . . t · · 'd. · kb I c-zyncy dostali sic do \\l!lętrza skl(;,pu wem Ma.rka.wsik:nn, zam. przy ul. faiir 1 
no ecu~ s- a a norwes uego.- zy epl e „a or ,{ana, y}scy, swie 01 )ez zcy, i_:1. y S'llół<liz)elnj urzc,.dn~ków państwowych l l, zadaJ mu tęp~m nożem nnę \\' kh·,. 

• t b do swych bachmatów przyrosli, a . . . . 
J~S o razą. d t . h 1 . rczba µrzy UliJiCY KiJ,ltńskrego 92, skąd skradli kę r>lcrs~ową. 

O rupy IC • na ezy P.ewnh 1 
• różne n;ec:zy wa'l'tości killkuset z1otvch, Zawezwanw leka;rz pogoitowi:i. np:•-

Czy można po rysach poznać' siąt r:agród. Tem zamiłowaniem am;i.żonek nt.e ustępduJądcyc ~ęz- lecz diziięki en.ei;rgtczi11e11rn śledztw~ u- trzył zwycicżcmoe·go. p0,z.o;,l:iw:"irt~· "' 

c ara ter swego 1zniego. - a o o spor ow 1 na zwycza1llle mt- l . . l N- d' al k' J zQdu śl~dczego z<10<ia.110 schw·yt·ać zfo- na mi;ejscu. a St~misl:1wcm K'.cps;,.ta 1.;.-h k bl . · · · ? N t d t · · d · · · I czyznom am w o wa ze am w 
. d · 1 t · d ~ b „ · k ł b' k · · ~ztukac l hmNcznyc l a e un pyta me o pcwiaaa w1er ząco iem o e1scrn111 zys a so le s1ązę ~ . • •· 1 k' I c.zyflców; Clwj.11acki1ego Teodora, z,am. lęła si·e po~ic,ia. 

PsycholM Gren ville Klei.ser i ró,v-~ s"mpat1' e całeń'o narodu I zachodzie amery rnńs tm nazywa- J p· · 10 . 1„ · · k 1 · ~ ' - • / l'> ' • • Mi R d " przy u . »wnei 1 ,ar,G1.1m1>ercz-a. a o· 
nocześnie udziela wskazówek co . . t • • l Ją Je " ss . 0 eo · . d 1 zcfa, za1In. przy ul. Ri'lwnel 6. 
do sposobu odgadywania charak- Ks1ązę Ola. uczęszczał nan>Je::w I A taka Miss Rodeo - opowia a v· . t . r d·me}c od b1 
teru Iudzkicóo w ten snosób · do szkoły wojskowej v1 Christianii 1

1
· pewien jeździec z drug•ej półkuli 1 •d<terw lll1'łlt x 0 k tk~czm~ so e 

Pożar w mieszkaniu. 
(p) Kronj!ka padi>cyjna pr.awJe te C<l· 

dziennie no.tude W!l"P?Jdlct Pożarów w 
mieszk·a:niach, które w}'Ul:i~a.ją jedynJc 

tylko z n1eootr0Żllliości mieszkańców: 

oto o.negda4 zdairzył s.fę podobny wyp~­
d<"k: w mi.eszkmnrl<u Mrooz,ka Sta:!li~ło-

' o • · • d · . dl . l'O cz.a.s seZ()l!J;u za rai """" 
twierdzi on, że' duży nos oznacza a. z a wszy maturę ':' 1921.r. wstą- -:- to w sio e męźczyz~a, a w ~a-
;;ilny charąkler i chęć panowania. pił do szkoły .wo1.s~ow;1. Jak0 cts~u ~omowem prawdz~~~ ~obie- Galanterja ginie, 
Naodwrńt mały nos dowodzi sła- kadet zyskał rowniez wielką po- ~a 1 n.a1lepsza matka na s N1.ecie. -:- ( ) 

J 'ć ~ • h l 1 • C b k b P Polaikow Echel, zam. prz,y ttl. 
bości charakte·ru. Człowiek o dłtt~ pu ar?os . wśró sw.~c rn cgow, ow oy w s~ym .sze~o .o rzez- PlD'trk,:)1.\·skiej 3.3, za.meldo·wał, te n~e-
gim nosie jest trzeźwym, pilnym i stosuj~~ się pcsłus;z-n1e do estry~~ nym kapeluszu Je~t Z}aw1skiem zna znamii s.prawcy w nocy skira<lli mu roz­
ener"icznym. Nos rzymski zna~ przep1sow szkoły 1 prowadząc ts- nem w całym sw1ec1e., tymcz. a.sem wa, zam. J)J'Zy ul. Rokiic:ńs.kiej 122 w:·­

bucht im~aT wsku·tet nieos•bro.:i.J1e.go pa­
lcma o.gn1i1a, lecz dizJęk,i energ,ioeznei a~ 

"n są~adów poża'I' 21loka<Nooiw<aJ110. 

5 l 1 b d k ną galauterję na sumę ki'lkus.e.t zlo-
mionujc silną wolę i skłonno~ci do de spartańskie życie. cowgir s,. mężna rn 1~ta. z1 _tego tych. 
zwady. podczas ~dy nos orli do- zachodu Jest w Europie istotą ob-. ~ w ~praiwile f)OWYższei SI>isalll:o proito.-
wodzi okrucieństwa i chciwości. * <.a. kul i odesfano do eiksJXJ•.zyt.ury śled-
Ludzie mający duże dziurki w no. Na jE:dnem z ostatnich posi~- ·A zasługuje ona na istotny sza- czej. 
sic są odważni i ~miali. zaś ci co dzeń parlamen-tu belgiirklego de- cttnek. Już jako dziewczynki czte- Straszna demoraliza;';ja. 

mają małe otwory nosowe-bojaź- putowany i dawny minister Sc- ro czy piędoletnie dosiadają, on~ Ż , dn 
I. · · ś · 1· · · tr I' k kon1'a i .,., Wembley można u1rzcc .«>~y ·~~ ą. . 

(b) W dnmu nr. 20 przy ulicy Nc;wa­
ka zamieszkafy tam 16-letni Konrad Gał­
kiewicz zgwalcif w ustępie tego domll 
8-letnią Henrykę D. 

tw1, me mia I l mewy wa 1. gers, tćrego wywody silnie wzbu i d •, . . 
1 

t ·ą Mur:„1 (p) Klemens Now1ok1, zaim. przy ul.i.cy 
Czoło czwcrograniaste zdradza rzaią posłów l·zwicowycb, został mCa1.ąb ople~o p:ęC:to e n~ i'e•~z~ ! Zaw.fszy nr. 40 zarneklowar, że ż0'11a je. 
ł · k d 31 · d ń' · h res y, ma1ącą JUZ swe5o w • - 1 , f . . . cz owie. a mą rego, przezornego a;;wany Przez ie ne<-o ze swo1c 1 

kt: k. . od i'wu go oze a, poidozas n1eobec0ios01 skra-
--' 1 1 ł ś · 'k · l't h k c 1owca. orym 1eruie z n z . . . .. Zwyrndnia!ytn mfiodzieńcein r,aji:!i 

i bUecyc owanego, ivypu :r e za - przecrwm ow pe. t yczuyc - a. - I · . t t Cz iako dta mu rnwą gwrdeiro.be i biedimę Olraiz 
powolnego i ciężko myślące~o. torem. Obrażony w swej godności goc nem mis. rkzos w~mt.k Y 

1
.ral g-0itówik·i 180 zt.otycli, ogól1nej wartości siic;, policja. 

L k f ł • l · 'ł · d d i nan11a czy Ja o męza a cowg . . 
ek_ o ce 11ięte czo o iest oznaką pose. zwroc1 się o prezy en,a r d ' . • · .. 

1 
„ . racy khlkuset zlotlrch, poczem pio1w•redznala POBICIE. 1~u•ne1' •ATVOb"az'n1 1· s11btelnos'c1'. izby, ża,daiąc rapomnlenia winne- .spę za zycie w cięz ueJ P · - · d"· „ d · 1A d U· · · 

" r " l • 'VI t , k f 11 ' i't ma U SqSra, !\•Oilll, 12 li •f!\]e Si.., 0 ffi'eJ-OIW3. 
""o a prezyd t · tot · „ r w ws a Je s .oro v so sw sa - „ . , . 

rr . d · 1; • en ts nL P zy o- . ' . -. "otu'e i'erze. m:~z, po1wrncMws.zy do domu, muwa-
r..to na świat patrzy użem1 łat do norządku teQ'o, który wydał przata m1ec:zu-ame l.' J p I 

cezami, jest uczciwy, ochva:lny i okrzyki~ . ~ pot~m kuTha~zy s~vei.o konia, wy~' ży:. ~ybmktc~c i uaitychrrniast ZaJ111e!d~w.l 

Władi•sław Gros łat 24, zamłeszka„ 
ly przy ulicy UłczneJ nr. 20, został &>u· 
bity na uU.:y Tuszyńskiej nr. 16, 1>rzy. 
czem dostał wylewu krwi 11a całej pra 
weł połowie tw3rzy. 

o::z1acheŁny. Osiry wzrok m,a czło- · 'd' t · k · t cu:e P~tcil., tora pneprowa<lta em.-ergiczne 
T t:e~ z;; ?ka P.ask W!S • a 1 am Bprap-a' ~!e<liztwo. poszukując panł.1 Nol\v~cką. 

wiek zimny i mało uduchowiony. o przywołanie do porządku aK ciez o 1a męzczvzna. o • -
Wgłębione oczy spotykamy u O· wyv10łało w k::>łach belóijskich ak ca połączona z kilkotysiącznem 
sób słahe~o charakteru i samo- torów niesłvchane wzburzenie i stadem bydła to n.ie bagatela. -
lubnych. Oczy szeroko otwarte tylko z trudem udało się czynni- Lecz jest to zdrowe zajęcie i ko­
oznaczają szczerość i wspaniałe- kom miarodainym wżei.f1"\ać tę bu.. bieiy te oddają mu się z przejęciem 
myślność. znużone zaś-chytrość rzę w szklance wody. Przyczynił 1 cćr duchem tej pięknej przyrody 
i obłudę. ~ię do .tego jeden z ~obłażliwych I prz~jętyd •. Wyrastaią one na. fi-

Szerokie usta maią. ludzie życz. 1 pokoiowo usposob•onych artv-1 zycznie silne niewiasty, gramto­
liwi dla bliźnich, współczujący i stów. który oświadczył. iż on mo- we<fo charakteru. 
cierpliwi-wąskie. że cz.ułby się obirażony, gdyby go Przv całej swej muskulaturze 

• 
r.~zwan~-posłem. Przez to po- Miss Rodeo nie ro:ii nic ze swej ko 
Wi~dz.eme cał~ awantma z os ta la biecości. Przeciwnie, ie st to na­
w sm1i:>ch obrocona. W'-'kroś kobieta i potrafi ona tak 

Norweski następca tronu ksią-
żę Olaf obchodził dnia 2-~o lipca Aktorzy mOóą zresztą powoły- dobrze, iak miejska elegantka uży­
b. r. 21-fctnią rocznicę "Wych u.ro- wać się na Napoleona !. który ·wat. pudru i karminu. A nie trze­
rlt.in, a tem rnmem według prawo- wcale si,.. z tern T"ie krył, iż n nrzy- ba p;zyouszczać. abv cowbov. t~o­
dawstwa, obowiązulące~o w N0rn jaciela swet1o Te1..,w brał lekcje szczyl się o nią tak bardzo. W JC­
wegii, stał się oelnoletnim. We- sztuki scenicznej. Gcy mu z tc~!o fJO życiu nierw.;;ze miejsce zajn~uje 
dłu~ artykułu 44 kcnstytuci1 inu- no;vodu robi"~O zarwt.' odnowie- i kc:-ii_ i u niej _tak s:1mo. N~. drug1em 
siał tez mlody książę złożyć w rlzrn.ł: dowodzi to tvlko. iż cl1cę ~ · ~· ~· dr·c,·o ~est 11"() .• zonel:. a 
tym dniu przv~ię~ę pisemną. która moią rdę bar<lzo d<' brz" o<lgrv- 1 wreszcie ona s;ama. Życic wiedzie 
została przedłożona „storthin!!o- wać. Kiedy zaś paoież Pius VII ona twarde, mozolne. ale -pełne u­
,,,..i", czvli <:eimowi !1orwe~td~mtt. !1?.zwał Nandeona korr2diantem, roku i zdrowego ruchu. Jest to w 
Prezydent parlnmeniu. członka- -i.ie uczuł się byirnjmnicj tern do- istocie n\ekoronowana królowa dzi 
wie rządu i dy~niitarze mieiscy zło. tknięlym. k•elro i cni·owf'eóo :;r~cliod·i. 
Ż\_·li ksie>:ciu oficiaJne wizytv. wfo. 

~ „ .... ..,..,,........,_,,..,.,_. ... .,..,!US!mtm ...... =-... „ ..... tr.:scit&U .... __ ~ 
czorem za~ odbvł się na dwor~e I 
kró]ew~kim wielki nbiad z udzia- s"» 

. łem przedstawicieli obcych mo- 61 
ca.rstw. 

Książę Olaf jest w Norwergji 
niezmiernie popularnym. Rodzice 

dnik leśny n" $izczy lasy w pow. 
Tucholi im. 

(p) Na posesji, niafożącej do iiiJrmy I. Otrucie, Znalezione sukno, ' 

K. Poznar1ski, z.n,aJez:io'llo 25 mebrów Zenia Sandmnlerska, c-Orka kUt>ca, lat 
sukoo wojskowego, p.orzucooego prze.z ' 25, zam1Jeszkala przy nllcY Cegtetolanei 
11hezn<JJnych ?Jfo.czyńców, które zostaito nr. 55 otruła się jodyną. P·łerwszef pomo• 
ztoto<ne w urzędziie śledczym. ~cy udzJelU jej lekan: poge>łowla, pom-

W spraiwiie pmvyżs•z.e1 prowatlrone stawiając ją w stanie za<Jawala}ącym na 
lest dochod,~e.ną:e. miejscu. 

..................... ..,o~~------ -==- •' 

Klub ek"centrycznych artystów łilmawycłl . 
O niezwykle oryginalnym klubie rancji, że aktorzy nie zawiodą w 

donosi czasoTJismo: „Scena świetl- ostatniej chwili. 
na", wychodzące w Londynie. Klub zainsceniizował jut cały 

Klub ~osiada członków specjali- s'?.ereg se11sacyinych zdjęć, jak 
::-Łów dla filmów sens;,i.cyjnych, skok z mostu Westminster Oh, u~ 
przyc·zem ma ustaloną ta:ksę za u- rntowanie divy.łilm?W':.j z płonące· 
dział członków w niebezpiecznem go okrętu, wspllnan1e s1ę olbrzym~ 
zdięciu filniowem. po ci~kim ~znurze na wys,o1rośct 

· . . , , 4-ch piętr, skok z wys.okosci 30-tc 
Ceny wahaJą się od 2 funtow za t::rnlrów do wody i t. p. 

.,zwykły wypadek" do 50 funłów ~ · Główni członkowie klubu są za. 
za „wypadek samochodowy". ~wodowymi a.krobatamL 

Klub dostarcza „dzikich j.eżdź- 1 Jako jechw z najbardziej karko . 
ców", pływaków, cowboy'i, moto- kmnych przedsięwzięć, jakie do­
cyklisiów, bokserów, szoferów, a- tvchczas miałv :miejsce, podaj2 
krobatów, pon.ny o specialnej fre„ „: sp.omniane czasopismo skok 2. 

$t.TZe, cyrkowców i t. P· i oeropl-anu na ja1dący pod niim sa-
Jednocześn.ie klub ud:;,iela !,łwa~ wochód. 

dali mu wychowanie ściśle zasb-1 Okropny szkodnik 1eś'1y s 'w·­
sowane do zwyczajów norweskich ka-choj ówk:i, o Uó'tc~o pojaw·e­
w których sport dużą odgrywa ro- niu slę w lasach powiatu iuc lw1-

<:ie leni, nawet tra y. Dr. med. ł KOSZU LE 
Wal~1l.. z f'ijfl zawz:ętym szkodci • • . w wielkim wyborze Dr. ~nle'ł~ .. w Kon 

kiem pod.ęta została dość późno U" ·r ' lh I K I k ł i ze kra li i 
lę, Od małego chłopca oddawał skie~o rozszęszył swe ni1'zczyc. \. 
się on poza godzinami nauki ćw!- skie zagony na sąsled 11 po.io1ial 
cieniom sportowym, doskonaląc święcld. Jak d')noszą tamt~: w 

;:~tos~~:f:ni~it~)~:ft~~~~bód~ ~~I e m a ser I ~iy:~iv.':~~~~~~~~ I c;~:~~yiu:~r;:r°;.~ 
ch?.ri:ticznych. W pomoc słabej b "l" ·k· · · 1 pol•c~ ; od 1.--7. 

- ·· ' I 6odzinJ 11rzyj,e: IZ-1 

się szczególnie w jeździe na nar- i rewfrzę nadleśnictwa Osiek sówa 
lach i wiosłowaniu. Brał udział w ka znis~zyła. j11ż okoio 15.000 

f . l d k' . , l . . asystent !11 mi i niem. uniw. K. Pet~rsilge p· ł k k 113 
o en~)'Wl~ u z le] prz-;:oy nieo- w Pradze. t ~3 Piotrkowska 9n IO r owa a . 
czekrv,;any sprzym1erzemec - no-

1 
t 

·""·y rodzaj muc!.y, która walczy Ordynuje w Marjenbadzie, hotel~ wielu zawodach narciarskich i mórg lasu, objadaj<tc go doszczęt­
wioślarskich i posiada kilkadzic- nfo z v., zelkiego Hstowi.a i 7..ywcj 
!!!!5!!tf"'!!!!!!!!!!!!'!"'!!""'!:'!'!!".'!!'!'!!!"!~!'!!'!'-"!!-!'!!:'!'!!'""!'!"!!"!!!!!!!!!!!!!!!!!!!~"'!!!!·5!1!'--~· !!"'!!!!*".'!"!!'!!!'~~iiii!~ "!_CW'!_".J?JLAO !Jl!'bGllMI 

pomyślnie z sówką. ł „St!ad Paris'' 715-2 ~~~~~~~~,}~~~A~~~~~ 

GEORGES. POURCEL. 

Jat za CZ8SÓ\V A!inJ .. „ 
- Ach, gdybyś była _Rodcbr.n do hi i będziemy mieli doslrnnałe i o­

Aliny - ·vzdychał Balard. Kilka ~zczędne gospodarstwo. 
portretów, które wisiały w róż-1 No i rzeczywiście tak się shło. 
nych pokojach dawały dok!adne Ballard z pa.'lia Carrier tak do­
pojęcie o Al~nic; Była t.a ładn~ błon; ,,.konale i oszczęd~ie prowadzili ~o 

Nowa pani -ę~Jard bacdzo szyb .. dynka z duzenu zamy, lonem1 błę-1 spodarstwo, że Karclma wstawah 
ko się rozczarowała i straciła ki!.nemi oczami i ślicznemi rn. czka-Il 2~2wy~zaj gł~~na od śniadania, o-
wszelką nadzieję, że kiedykolwiek m1. hadu 1 kolac11. • 
drirówna d .wnej pierwszej żonie I pomimo przykrości., które z po-; BalaYd zacierał rece i mówił z za 
swego męża. wodu niej znosiła Karolina, nie 1110- 'clowoleniem: · 

A byla to niewiasta dobra, ła~o· ~la nie przvznać, że poprzedniczka I - Jestem pewny, że się przv 
dna, ożywiona najlepszemi zamia-, icj bvła kobietą godną miłości. końcu sezonu okaże, że nie wvcla~ 
rC1mi i porhiwająca z całego serca Jeden portret wvobrażał Alinę lismv więcei iak za czasów Aliny. 
sv•et<o męża. na wvbrzeżu morskiem, Carrier, który siedział po dru-

Ale jakże było się utrzymać w - To bvło rok przed jej śroier-1 ~~iej stronic stołu uśmiecha?· sie i ki 
dobrym hwno,·ze, !?cl" s""acf::ih, ,.,a cią - mówił Balard - ten niedo-

1 
wał z politowaniem swą okągłą o­

nią w chwilach apostrofy z ga!un- łega Carrier opowiadał jej jakieś. strzyżoną głową. 
ku na~tępujących: głunstwa. I • 

- Za czasów A linr robiło się 1:rz~ba. wi~dz_ie~, że Balardo~ie I Któregoś wieczoru; po kotle heh 
tak.. . 

1
• • • • od 1ak1ch~ dz1.es1ęc1u l~t spędzali l;a i pomysłu pana Balard, Karolh;:i 

- Za czasow .A.11ny mow1fo s;ę t? na wyb~zezu b~etons~łem wspol wstała od stołu, czuiąc dosyć do-
tnk ... Alina posiadała wszystkie me z małzonkam1 Carrier. tkliwv fosmak w ustach 
cnoty a przcdewszvstkiem cnotę Obydwie rodziny mieszkały w W h d h ·u· 
~oecialnie drogą mężowi - oszczę iednym domu, a gospodarstwo by~ kł --- le d 0.~ zę ~j c .W.1 <ę -- r~e-
d.ność. ło wspólne. 

1
- a - ę z1e m1 epieJ na powie-

"' T· • d . • . { P . C . . d ł ł rzu. ·"te w1a omo w 1a1n pom·osht w am arner posu• a a g owę na 
·:!zarodzieiski) sposób prowadzih karku, iak mawiał pan Balard. - -- Pewnie migrena? - spytał 
Alina gospodarstwo, a przy końcu Była oszczędna i prowadziła dom mąż. - Idź, dosyć już jadłaś. Car­
roku mąż zapisywał dosyć powa- żelazną ręką, jak znów z kolei ma- rier zajmij się moją żoną. my tu 
żre zaoszc7.ędzone pnez nlą su- wia.ł pan Carrier. tymczasem sprawdzimy rachunek. 
my. - Nie będziesz się nic2e111 zai- Po chwili oboje przechadzali się 
Była przylcm czułą, kochającą i mowała - obiecywał żonie Ba- po plaży. 

stworzone do marzeń - rzekł Carl' Obiad był doskonały, a po kilku 
rler. kieliszkach, młoda kobeta spyl<,· 
Młoda kobieta zwróciła się do· ła filuternie: 

r:iego z oburzeniem. ł - Czy za czasów Aliny?.„ 
- Pan mógłby marzyć!? Czy m.) - Było zupełnie tak samo 

żna marzyć o głodnym żołądku?! odrzekł Car.rier - zupełnie. W i'· 
Umieram z ~łodu! Czy za czasów daje mi się, że wróciły tamte sfa 
Aliny wszystko odbywało się ł?.k re czasy„. Kilka razy na tvdz=~-l~ 
samo? przychodziliśmy tu ao tei'restaur<> 

Carrier nic na to nie odpowie- cji i zajadaliśmy obiad lub kola..: k 
dział, wsunął ręk .• ę pod ramię mło-, zależnie od chwilowe~o ustr~i r 
dej kobiety i spytał: system!1 oszczędnoscioweito m~•ie1 

- Czy pani pozwoli się zap.-a- żony i pani męża. Przed każdym 
wadzić do rcsta!.lracii na moścfo? wyjazdem Ali11a mówiła mi z tn·­

- Ależ-zawołała ona - a mój ttmfem: 
mąż? - Zdobyłam kilkaset fr11nków 

Carrier się roześmiał: dla nas. A ty ile zrabowałeś swe-
- Nigdy się o tern nie d0wic, mu Harpagono~i? . 

Będzie wraz z moją żoną liczył za- - Czy t.ykaliśc1e s!ę?! - zllwo-
oszczędzo11e grosze. Każdy szu1,a łała zd.z1w1ona Karolina. . 
szcześda na sw6j sposób. Oni nie Carrier patrzył przez. chwil"'. "·' 
wiedzą że istnieje słońce morze morze, a potem rzekł cicho: 

'. ' ' - Cóż nam pozostawało? By?i-marzcma„ . 
.Młoda kobieta zupełnie prze!w- śmy oboje tacy uieszczęrnwi w 

d małżeristwie. A ty jak zdecyJ11. 
nana i o~romnie wygło zona pn-
2woliła się chętnie prowadzić. jesz? - dodał nachylając si' d.1 

ucha młodej kobiety. 
Schowali się za ~rupą sztu:z- Ona pokraśniała lekko i wydą-

nych palm i ~asiedli przy małym. gając efo niego dłmi rzekła sT.e-p-
słoliku. tcm: 

Morze szumiało z obydwuch --- Jeżdi chcesz wszystko będzfo 

pr~cowitą. !ard -- pani Carrier wszystko ::ro. - To miejsce jest 
sf.ron, ws:zędze było pełno gwa.ru, iak za cu.sów Aliny„. 
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